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NAR DA 
Łódzkiego i W ójewódzkiego 

Aktywu Partyjnego PZ P R 

ORGAN WK 
I 

ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

W dniu wczorajszym w sali teatru "Lutnia" odby­
ło się zebranie aktywu PZPR organizacji łódzkiej i wo 
jewódzkiej. 

Referat o uchwałach Listopadowej Narady Biura 
Informacyjnego Partii Komunistycznych i Robotni­
czych wygłosił zastępca członka Biura Politycznego 
KC PZPR - tow. Edward Ochab. WtiMiwnm~:'mmM3.~· .. ~'m. .. 2U&m .. ma ...... m.Mrmm.a~W*E ...... aa ...... cu.mzmam~,~ 

ROK n (V) PIĄTEK 9 GRUDNIA 1949 ROKU. Nr 338 {1262, 
IM W1* S&G&& 

Z maskowa a 
W dyskusji zabrało głos szereg towarzyszy, solidaryzu 

jąc się. całkowicie z uchwałami Naradyoraz uchwała­
mi III Plenum KC PZPR. 

Dyskusję podsumował tow. E. Ochab. 
Zaproponowaną rezolucję Narada przyjęła 

głośnie. 

Tekst rezolucji opublikujemy w numerze 
szym "Głosu". 

jedno-

jutrzej-

szpiegóm, zdrajcóm i dgUJersantóID ......................................................................... ~ Zwycięski 
chiilskicb wojsk Kostaw i wspólnicy odpowiadają za swe zbrodnie przed nanH~em bułgarskim 

SOFIA (PAP). - Jak ju~ donosili 
śmy, na śrai!o.wej popołudniowej se­
sji Sądu Najwyższego, rozpatrują­
cego sprawę zdrajcy Trajczo Kosto­
wa i jego współni!iów, przystąpiono 
do przesłuchiwania oskarżonYCh. 

Jako pierwszy zeznawał TRAJCZO 
KOSTOW, agent wywia~u brytyjskie 
go, organizator spisku, mającego na 
celu ,>balenie władzy ludowej w Buł­
g-arii, l'rzest~pca. oslmrżony o czyny, 
zmierzające do pogorszenia przyjaz_ 
nych stosunków między Bułgarią a 
ZSRR j krajami demokracji ludowej, 
oraz inne ciężkie zbrodnie. 

Bezczelny zdrajca 
usiłuje uchyliĆ się od 
odpowiedzialności 

Rostow cynicznie wYpiera się wi!1y. 
Pomija on milczeniem zeznania włas­
noręcznie napisane w toku śJed:;:twa, 
uchyb. się od orlpowiedzi na stawia_ 
ne mu p)tania. Wi!,łając się w sprze. 
cznościach. Kostow usiłuje pl'ZY po' 
mocy kłamliwych zeznań wykręcić si~ 
od. odpowiedzialności. 
Nawiązując do swoich kontaktów z 

wywiadem angielskim, ICostOIV ze::n·lł· 
że z pUłkownildem Bailey'emspotkał 
się na obiedzie, wydanym przez gen. 
Oxley'a, szefa misji angielskiej przy 
Sojuszniczej Komisji Kontroli w Buł 
garii. Spotkanie to określił on jako 
zupełnie zwyczajne, popadając w wy. 
raźną sprzeczn()§~ ze swymi zeznania 
mi, zloź'onymi w ś12dztwie. 

Skład::iąc zeznania w sprawie zwer 
bowania go IJrzez WYwiad angielski 
w maju 1912 roku, tj. "'ówcza~, g'dy 
\1'" związ/ru z wykryciem !)czez policję 
konspiracyjnego Komitetu .Centralne­
~o Bulg·arskiej Partii Robotniczej (ko 
muni~tów) - are~ztowani członkowie 
KC skar;ani zostali na karę śmierci, 
a on, Ko tow, skal>1tulował wobec po 
Heji faszystowskiej i \>rze3zedł do 
niej na słuźb~, za co złagodzono mu 
wyrok, - oskarżony zaprzeczał, IŻ 
unikaął kary śmierci za cenę zdrady. 
Jednakże Kost()w nie przytoczył i nic 
mógł pn'ytoczyć żadnych dOll'odów na 
swoją obl'onę i w istocie rzeczy po. 
t wierdził jedynie \yysunięte przeciw· 
ko niemu w tej sprawie oskarżenia. 

I'rzyznając, że posiadał kontakty ze 
zdemaskowanymi później trockistami 
- B~lą Kuhnem iWaleckim - Ko­
stow również i tym razem wykręcał 
się, a następnie wypierał się zeznań 
wiasnOl ęcznie napi sanych w śletlz_ 
twic. 

\V związku z tym prokurator z,wró. 
c ił się do Sądu z procibą o odczytanie 
zeznali Kostowa, złożonych w śledz. 
twie. Sf!d przyc1wlit się do prośby 
11roku!·;,tora i zarządził ogłoszenie 
tych zeznań. 

Zbrodnicze kontakty 
z kHką Tito j aJrentami 
wy wiadu angielskiego 

i amerykańsktego 
Z ZeZnaJ1 Łych wynika w szczegól­

ności, że O';Kr.rŻony Kostow w nla:iu 
1942 roku zwerbowany zo~tał przez 
'laczelnika wyd:1;lalu politycznego po. 
licji b -.1 łgarskiej, Geszewa·, do pracy 
w . pOJicji. Jednocześnie został on 

współpracownikiem ... rywiadu angiel-I kl!rżonego jako organizator.t slIisku 
skiego, w którym służył do dnia are_ przecIwko niepodleglości narodowej 
sztowania. tj. do czerwca bieżącego BułA'arii, jako agenta wywiadu ano 
roku. gielskicgo, amerykalIskiego i jugosto. 

Od końca roku 1944 do dnia aresz- wiańskiego, jalm zdrajcę interesów 
towania ICostow utrzymywał zbrod- narodu bułgarskiego i BuJgarskiej Rc 
niczy kontakt z Tito i jego najblii:- publild Ludowej. 
szymi wspólnikami - Kardciem, IJżi Otlczytywanie zeznań trwało :1 g:J-
lasem i Rankowiczem. d;;iny po czym S<ld przerwa! '):7.,, -

kacjr., wykorzystania zasobów natu­
ralny~r:, rozwój cieżkiego przemysłu 
.- mo7.liwe są jedynie prZ~T pomocy 
krajów zachodnich - Anglii i USA 
- i dlatego Eułgaria powinna utrzy. 
111:.'wa·~ 'I nimi przyjazne stos'.mki. 

PEKIN (PAP). Agencja Nowyt)h I około 7 tysięcy kuominŁangowskkh 
Chin donosi, że wojska ludowe wy- żołnierzy i oficerów. 
zwaliły miasto Nei _ I\Jang w pro- Inna kolumna wojsk ludowych, po 
willcji Kweiczou w połowie drogi suwająca się w kierunku półn·JC-

. ~. . nym od Czun - Kingu, wyzw!)1iIa 
mIędzy Czun -, ~~nglem :l.. Czeng - miasta 'l'ungnun (130 km od Szun _ 
Tu. 9 innych mDlcJszych mIast zosta K ingu). 
lo Wyzwo}cnych na pogra.niczu pro- W prowincji Kwantung wojsłta lu-

. wincH Kweiczou i Seczuan. dowe Wyzw(J.liły wyspę Lung • ~ueh 
Wojska ludowe wzięły do ~iew.)li przy ujściu Rzeki Perłowej. 

---~---
Nasza wspólna działalność _ sluchiwa nie Kostowa i przeszedł do 

stwierdził Kostow w swych zezna_ 1 Tll'zesłuc!tiwania oskarżonego STE· 
niach - polegała na tym, że Tito F A~OW A. 
w JugosławH a ja w Butgarii mie- Zeznaje wspólnik 
liśmy zrealizować politykę oderwa. 

We wrześniu 1945 roku Bailev f)­

świaclc::ył Stefanowowi, ŻEl wie o jebo 
kontaktach z Brownem. Bailey wyra. 
ził przy tym nadzieję - Ileznał Ste­
fanow .- że moja współpraca z wy. 
wiadem ;ilI~~iehkilll hęd,de trwała nll­
dal. Bailey 03wiadczył, że obecnie zo­
staje lu; powierzone bardziej skom­
plikowane i powaine zadanie, a 111ia. 
11owici.\ że po" inienem pracować na 
rzecz pogorszenia stosunków między 
Bulgar;~ a Związkiem Radzieckim o­

Masy pracuiące clłego świata 
nia naszych krajów od ZSRR i przy Kosto wa - czczą 70 rocznicę urodzin 
łączenia ich do bloku anglo-ame. trockista i szpieg, 
rykańskiego. I 
KostllW w zeznaniach szczegórowo I W an Stefanow Generalissimusa Stalina 

opowiada o swych spotkaniach z put-I Stcfanow w całej rozciągłości pr1:y. 
kownibem wywiadu angielskiego Bal_ znał się rIo teA'o że zajmował się WI'O 
ley'em i generałem Oxley'em. W roz- gą dzialalnością, która wyrządziła po 
~owie z Bailey'em - jak wynika :t. ważną <zkodę Bułgarskiej Republice 
tych zeznań - Bailey oświadczył Ko. Ludowt'j. O~karżoni oJ)owiedział, że 
stowowi, żp Anglicy pozostają w kon_ POCIIODZI Z BOGATEJ RODZINY. 
takcie z Geszewem, któr~' oddawna OJCIEC JEGO BYL WŁAśCrCIE­
znajdujt' się na ich usługach. Właśnie LE}! PRi':ESZŁO 400 HEKTARóW 
z naszego polecenia - powiedział ZIEIW: W KRAJU BALCZYSKUr. 
Bailcy KOiitowowi - Geszew zwerbo WIELKIi\l POSIADACZEi\I ZIEM. 
wał pana w roku 1942.. SIUM BYŁ RóWNIEż JEGO DZIA­

Zdanie1)l n::tiley'a, Anglicy już w Dl!:K ZE STRONY MATKI Ott·zv_ 
roku 1942 liczyli się z tym, że Niem- maJem - zeznał Stefanow -=- wyżs~e 
cy przegrają. wojnę i że w Bułgarii wyks7.taJcenle w BERLINIE. 

raz przyczynić się do rozszerzenia go_ .l\103KW.\ (PAP) - Masy pracu- i Wr1U1\IUNlI robotnicy, sto,!Ują~ 
spouarczych i politycznych sto,unl;ó,y jllce całego świata przygotowują si~ metody radzieckich nowatorów pro· 
Buh:~ ri i z krajami zachodnimi. (!o obchodn 70 rocznicy urodzin Wo- dukt'Ji, .~siągnęli poważne sukcesy. Z 

~,Jów;! on również, że rozwój Bul- dza mi<;<dzynaroJowegll l>roletariatu niebywałym entuzjazmem pl'acują ro 
garii n:JJeży ~kierować w takim kic. Józefa Stalina. botnicy nurtowi, którzy zobowiązali 
runl;u, jaki An~licy uważają za "la- W krajach demokracji ludowej :sit.: uczcić dzień 21 grudnia odda-
ŚciwY. współzawodnictwo ku czci (jenera- niem do użyt:"u 6 nowych szybów n.l 

Do wykonania tej roboty - i'tk lossimusa Stalina przybiera z ka.~- itowych. 
powiedział Bailey - wciągnielo :d: dym dniem na sile. Dzienniki radzie­
kijku moich towarzyszy. Namó- ckie Cytują na czołowych miejscach 
w:ł więc mnie'. abym przyłołczył I wyją'ki z uchwały Biura Polityczlle· 
się do nich jako współpracownik go KC PZPR w sprav.7 je obchodu 70 
wywiadu angiełsldego. l'ocm:r) urodzin Wielkiego Przy jacie 

(Dalszy ciąg na str, 2.) la Polski _. ,T ózefa Stalina. 

NA W:Ę:GRZECH, robotnicy budu. 
:~cy most na Dunaju wykonali na 
cześć ',0 rocznicy urodzin Stali'la 
plan w 400 proc. W zakładach "Ma. 
vag" wielu robotników wykonuje nor 
my w (;00 - 800 proc. 

może wytworzyć się taka sytuacja, w Tam spotkalem się z moim krew- "W dowód miłości i wdzięc7-
której, w związku z demokratyzacją nym. znanym trockista Rakowskim. Z· kinoŚCi dla Józefa Stalina - pisze Srebrlle mone ty 
kraju, Partia Komunistyczna wyj- W roku 1925 w })aryżu-Rakowski oś. WI~Z owcy pO SCy "Prawda" - polscy robotnicy, 
dzip z podziemia i odgrywać bgdzie wiadczył, że Georgi Dymikaw i wa-I ~ chłopi i inteligencja pracująca . na cześć 
\·/ybitn.'j, rolę· syI Knłarow winni być usunięci z kie. . h I' d B d postanowili uczcić 70 ro:znkę G ł·· Sł I' 

Z uwaf!i na to - kontynuowat Bal. rownictwa Partii i za , tąpieni przez wYJec o I o u opesztu Jego urodzin nowymi sukcesami enera ISSimusa a ma 
lcy - Anglicy postarali się o pozy- takich ludzi jak Piotr Iskrow. WARSZAWA (PAP). _ W dniu n;: fl"onc~e budownictwa socjali· 
s!i!mie zaufanego WSpÓłpl·~co\l'llika . a·:.i;)zujl1c do swej trockistowskiej 7 bm. opu·cili Warszawę delegaci ;,mu". W Czechosłovlacji 
w kierownictwie Partii KOl11unistycz. dzi:tłal:'u';ci w Bułgarskiej Partii Ko- związkowców polskich na :{o !lf0- W HPLG.\RIl, gdzie współzawod· 
nej. ITI 1": i"t>, ('znei. Strl"anow ;~eznaJ: rencję j:onslytut,vwną Między!lJI"o- nict"o Im czci 70 rocznicy urodzin PRAGA (PAP). - Czech oslo-

nailey . podkreślił - zeznaje Ko. Na .początku reku 1929, 1>0 :Jowro- dowego Zrz,:,szenia Związków Z3\\'0 ~'talin;t rozwija się pod hasłem pl"Zeu w3cka Rada lWnistrów uchwaliła 
stow _. że wY" iad angiel~ki liczy na ('ie do BlIll\'nrii. przylącz~·tt'm się da dowY'ch Pracownikó,,/ Transpl)rlu terrninr·wcg'O wykonania planu piet'IY dla uczczenia 70 rocznicy urodzin 
mnie, uwzględniając fakt z:ljl1\owania frakCjI Je\\ acko - sekciarskiej. Na Lądowego i Powietrznego (d~par'a- SL.\:!f!,f' roku pięciolatki, liczne rabr:.'. Generalissimusa Stalina emitować 
przeze mnie kierowniczego stąnowi.· pll'num KC Bl'K w rolm 192~) w Bt'r_ ment przy ŚFZZ), która odbędzie ki i zal,Jady przemysiowe zakollczy- nowe monety srebrne 50 i 100 _ 
ka \V Partii linie )wpit'rałem. ialw delelt"at, ataki s:ę 10-13 grudnia w Budapeszc[.:~. ly jU? swoje plany produkcyjne. koronowe. 
ZUMn~Ko~owa w hledtiw~ d~ bk~NaiKafu~ijewa na Dymitrowa ----_____ ~-------.-_--_---_-_-__ -_--_--_--__ ----__ 

mask~lją ścisły koatakt wywiadu ,1·1l~ i Kolarowa. 
gielsldego ż wywiadem jugo"łowiań- W kcńcu J932 roku w Sofii - oś-
skim. wiadczył dalt'j Stefanol\'''':' nawiaza. Wielki. prołesłacyiny 

• wlec w Bailey powiedział mi - oŚlliacI_ łem kol'takt z adwokatem Nachintso­
cza w swych zeznaniach KostolV - 111.'111, agentem wywiadu angielskieg·o. 
że jll';' w tolm wojny, za zgodą AUle który namówił mnie. żebym dawał ro 
ryk:~nó~\", o~iąg'nię~~ zostalo 'poro: r..ie~ią ·~ informacje i skladał p.·zegJą_ 
zunueme mIędzy 'lIto a Angltkanll cly kwartalne o sytuacji g'ospodarczej 

Paryżu 
przeciwko prześladowaniom Polaków we Francji 

Wysiedleni z Polski Francuzi pozdrawiają nasz kraj 
w spraw.je. politJ.'ki, jaką po. wojn. ie I H.ulg'a r. ii, n. iezh~dne poselstwu an- PARYż (P AP) W l· .. • t l ' b' .' , 

d b d J ł '1
, I k • .-~ - sa l l'uU ua l-I onnlCr, Dhuroe l Beauflls - kto-

prowa ZIC ę zle ug03 aWla. ltO , 1:;'1C ~ lemu. te IV Paryżu odbył się wielki wiec rzy złożyli następujące oświadcz e-
zobGwiązął się do utrzymania .Tu· PI fJrotegtacyjny przeciwko wysiedłaniu nie: 
gosła:Wi~, z dala od. ZSRR i ~e~~ t atny ~gent sztabu z Francji obywateli polskich, zorga. ,.:lly, Francuzi, wysiedleni z 
przYJa~toł w EUrGPI~ wschollmc.J l angielskiego nizo"\v:;ny ]Jl'zez Komitet Obrony Imi Polski, przebywający od 2 dni IV 
połudDlowo-wschodmej oraz do.. granto',V (CFDI). Paryżu, pozdrawiamy po brater-
prowadzenia polityki, lIwzgl~dllia- Plel'W3zy ~ab przegląd opl·acowa. 
jącej specjalne interesy polityczlTe lem z~ drugI bvart;d (kwiecień _ Na tl'~'bunie zajęly miejsce wybit- s:m zgroma~zenie zwołane na 
i strategiczne bloku anglo-amery- I CZP.l"Wi2C) 1933 roku, a l1ast~pne skh- ne os()bisto~ci francuskie: laureatka apel francuskIego Komitetu Ohro 
kańskiego na Bałkanach. I dal~llI, aż do połowy 1937 roku, zanim nagrody Nobla Irena JoJiot Curie ny Imigrantów dla zaprotest~. 

h ł d co . przewodnicza. ~a światowej· Denl01{l·a~ wania przeciwko wysiedleniu 27 Pod koniec roku 1947 _ zeznaj~ \\·Y.lec.a cm . o wWIsztowa. Za opra-
Kostow _ spotkałem się z nowol11ia. cowa.nJc kazdego z tych pr~eglądów tyczncj Federacj i Kobiet - Eug·enia pracujących Polaków z Francji. 
nowanym ambasadorem amerykań. ot~zymy,,:ałem w~nag:odzenle 'N su- Cotton, członek Komitetu Cęntralne· Oświadczamy, że nasze wysied 
skim '.v E'.lłgarii, Donaldem Heathem. mle 3, ~~SląCC .łewo\~: . _, go Francuskiej Partii KOll1unistycz- lenie było bezpośrednim skuto 
Ze slow jego zrozumiałem _ kont y- . \V ~Ju3 roku na" .1I~Zo1ł.em łącznosc nej - Flol'imond Bonte, przewodni- kiem polityki rządu francuskie· 
l1uuje Kostow _ że Heath zJ'awil si .. "I. szefem szta.h:! ~ngleI3Inego,. Brow. CląCy CFDI - byly minister Justin g<J. Oświadczamy, że byliśmy 

" nem Gdy l J d S Godar:: i wiele innych. traktowani dobrze przez ~yladze u mnie w związku z moim porozumie . ,', .wYJ~Z( z.a em 0. Wls~to,va, 
niem z Tito, który przyrzekł mi PIJ. ~I ~ ;_n p~mstlllO" ał mnle, IIzebym Pierwszy przemawiał Jlls tin polskie i pr.agniemy przekazać 
móc w nawiązaniu kontaktu. z Ame- za '.~zeH,ą cenę P?został w ruchu, ko- Go(lart, który m. in. oświadczył: st~d nas~e llo~drowienie naro~o-
rv_ kanami. O"lJOW'lec!z;.ałem z'e <>"oto'\V lUum"t.~cznYlłt. M,ałem - w mysI in Od t d b . WI polskIemu I Polsce Ludowej. 

u ' ''' t k B " czuwam ws y wo ec P ll!!1 . . , 
jestem wykonać iego życzenia Heath s ~u CJI .. rGwna -:- prowadzić dalej . . '. . PozdraWIamy po bratersku Im! 

'.. ., . dZlałalilO·c troc"lsto\v -k" 'v wa Juhot-Cune kto reJ O"ema'na n'at t' l k' h kt' podkreshł ze rady ktore otrzvmywa' " . 1\ " '. run. '" ., g~:l.n ow po s ·IC. orzy we 
b d d 'T·' .'. ·b'l·· '," ka::h oLł"·ar5I\1ch ka Ilrzyjechala do nas -z: Polski, Francji walczą u boku demo!~a-
ę ę o 1';0 l Jego naJ IZszyc l IV 194': 'l. ' . . 

współpracowników, winienem przyjmo ,. o 10 ,~1 -: cl!!~!1le Iwan .Ste. a której rodacy są dziś u nas tów frllncuskich o demoluację 
wać jako rady Amerykanów. f~no\. -.- odwled~lł mllle płk. Balley, prześladowani". i .volność". 

Zeznania Kostowa ogłoszone przez kIPr~"·nI.k w.ydzmlu gospodarcze~o 
Sąd, w calej pełni zdemaskowały ~'l- angielskIej mlsj.i w~jsk?wej, oraz je- W imieniu Komuni~tycznej Partii 

Oświadczenie to zostało przyjęte 
bUl'zli \V;~ owacją. N astępnię uczestni 
cy wiecu uchwalili rezolucję, prote­
stując:} przech)"ko bl'Ut:dnemu wy­
siedlaniu polskich działaczy demokra 
tycznych z Fl"ancji. 

Zawiadomienie 
W dniu 9.12. br. o godz. 18.15 w 

Centralnej Szkole PZPR odbędzie się 
ogólno·łódzka naracla wykładowców 
kursów partyjnych, z następującym 
porządkiem dziennym: 1) Referat pt. 
"Życie i działalność Towarzysza 
J. Stalina·' wygłosi wic.edyrektor Cen 
LfaJnej Szkoly PZPR tow. Berler. 2) 
Sprawy organizacyjne. 

Obecność wszystkich wykładow­
ców kursów partyjnych bezwględnie 
obowiązkowa. 

KOM:ITET ŁODZKJ PZPR 
·Wydział Propagandy 
Oświaty i Kultury 

. go zao.;t~p::a mjr (.o-hng. Zaża;) .. ii Prancji przemawiał Florimond Bon-
.o."")""'fi""·XCXXXlOO<'<'·~'<>~ ,~~,.,~,-", ~"., I oni od; mnie dostarczenht danych o te, który oświadczył: "rząd, l-tóry 

: y!uacjl :!,o'ipodarczej kraju, którymi stoslIie bestialsk ie metody gestapo -

rj~;·i~·;·;·~··· .... ····· .. · .... · .. ····· .. ······ .... ··· .. ······· ......................... ) 
f"''''''''''''''''''''''''rozpoczynamy nasz nowy konkurs 11.1.1 
~ KTO TO ]fEST? 

I lllter();(Jwał się rząd angielski. nie ma prawa do nazwy rząnu fran· 
Sf-c ' Ił· . cuskiel!o. ł , ~. ~~no~v (a 1m w~·.~zel'pl1.1ącą cha~ ~ 

KOl\łUNIKAT 
\\' llli\!zI-u z 70 rorz ni('ą urodlin genialllt'go \\o\!za I'rolt'luriatu, 11aUe!J "' t~· k{! sytuacJI gospodarcze; Wobec w zystkich synów ludu 

lIi(',lrtlfll.Uncgo HojolI nika u 1 .. \\ ały pokój i wolno;ć Ilarodów, \\ iclki<'go Bu l,Q'a I·i i w 1943 roku . p(JI~kjego i Prezydenta Rzeczy-
Przyjaciela narodu polsl,ie ~o, Józera Slalina orlLruą .ię w dniu j L12 hr. I ,\' toku d~lszy(;h rozmów - zeznał pospolitej Polskiej - Bieruta 
o gooz. 10 rano dla blurltaczy kursów part)jnych, wykłady II. t. "Ż}- I St0f~lnoYI - Bailey ";;pomniał o oświadcz:JlIl - zakończył Bonte 
ci\' i dzialalLlo ś i' Tow. ~lalina" \\ tl n8:51rlwjącego planu: .. wspólnocie jUg'oslowiań -ko - bułgar_ - że słowa i czyny .. rzadu I<api-

Dz. b'lrna l~ino Rekor\1 (Rzgowskn 2) ref. low. por. Ja,i.hki; kicj". tulacji narorlowej" w niczym nic 
Xa~tępnie Bailcy przekonywal Ste. Wif!Żl). ludu fl·ancu~kiego. 

Górna Prawa " W olno;ć (l'Iapiórko" ~kiego 16) n·f. low. mgr. ~ . ~~llo:\\':.l, ze rozwój gospodarczy kl'a- l"a wice prz."b~.'li trze.J· w"siedlen', 
Ja';kowiez; lU e'" ł . . .'" . • J ,,0 uprzemy:s O\\'IClllC, e!ektryiL "?: Połski obywatele francuscy: Cat·. 

" Górna Lewa 
:;ródmicście 

Hobotnik (Kiliibkiego 187) ref. IOI\. por. Sok •• I; 
" Polonia (Piolrkowsl"a 67) ref. tow. Gl'll~ZCZJ {1- : ................................................................ " ••••••••••••• ., ................... . 

ska - C. Szk. ' PZPH..; i ~ 
" Śró!lrn. LC\la " Dahyk (Narnlowic:tn 20) rcf. tow. dyr. Bedcl"; I : 
" 8rót!lI1. Prawa" Przetlwio.:nie (Żeromskiego 76) ·rcf. 1011'. d) r. i ~ 

Starollliej.ka 
" j{s1łu!y 

" Widzew 

" Ruda 

" fabryczna 

Szani.]w"l;:i j 

Włókniarz (Próchnika 16) ref. tow. dyr. Allcrbach; 
Za~h';la (ZgiersL.a 26) ref. toiv. Bala - L-ka 
Slk. Part. 
Wisła (DaszYI""kicgo 1) ref. tow. dyr. Siwek 
C. Szk. Zw. Zaw. 
Wioła (Daszyilskicgo 1) ref. tow. d} r. Siwek 
C. Szk. Zw. Zaw. 

St}lowy (IG,iilskicgo 123) ref. low. Kier. Gab. 
Part. Slurski. 

Po wykłauzic przewidziullY jest film. - Karty lIcze,tnietwa W) dają 00-
llosne Komitely DzieInico\\c. ~ 
<.ouoooooClCOOO~~~1 

• 

W dniach 10 i 11 grudnia br. w Sali Teatral. 
ne; Okręgowe; Rady Zw. Zawodowych w l.odzi, 
ul. Traugutta 18, odbędzie się 

Wojewódzka Kunferencja Związków Zawodowych 
Początek obrad o godz. 9,e; rano. 
Prosimy o punktualne przybycie. 

OltręgGwa lRada Zw. Zaw. 
w Loozi 

~ ........ ·-..... •• ................ ł ............................ ~ . .......... (>......-; ................ ('1+ 
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. W odpowiedzi na liczne zapytania naszych Czytelników 
zaIntrygowanych zamieszczanymi w ostatnich dniach w Glo­
sie" tajemniczymi wzmiankami w rodzaju "bez twarz v a każdy 
~.na ich oblicze"; !,gabinet .figu.r 7.al{~zanych" itd. wyja&niamy, 
ze byly to wlasmc zapowlerlzl naszego nowego interesującego 
konkursu. 

Na czym polega nasz nowy konlturs? 

Poczynając od soboty dnia 10 grudnia rb. ,Głos" zamiesz. 
czać bę?zie co?zicnnie je~en r:vsuJ.?-clt-zagadltę. 'Obok rysunku 
Czyteln.lCY, znaJdą 'y gazecie odpOWiedni kupon, na którym trze­
ba nap!sac czytelme: kogo dany rysunek przedstawia? 

. K0';lk,!r~ będzie t,rwał dziesięć dni. Zamieścimy w tym cza· 
SIe dZIeslęc rysunkow-zagadek wraz z kuponami. 

Po zakończeniu konkursu - wypełnione kupony należy prze­
s~ać do redakcji "Głosu", Łódź, Piotrkowska 86 IiI piętro, z na' 
p'sem "U:onkurs Rysunkowy "Głosu". 

Do lis.tu należy zal~czyć nazwisko i adres czytelnika, biorą' 
cego udZIał w konkurSIe. 

Wśróc! Czyte~!lików, kt:'irzy nadeślą prawidłowe rozwiązanie 
zagadc!,-IlustracjI rozlOSUjemy szereg cennych nagród. 

A więc, uwaga: już jutro nowy konkurs "Głosu". ................................................................ _ ..................................... ,," ... -
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LEP ZY STYL PRACY ZWIĄZK WEJ 
Dokończenie referatu tow. A. Zawadzkiego na III Plenum CRZZ 

Równolegle z podnoszeniem po- I 1<lch samoks~tałceniowych uczy się 
r::iomu ideowo - politycznego zwląz- ok. 29 tysięcy członków Związków 
kowców, musimy dbać o ich r02;wój Zawodowych. 
oŚ".riatowo - kulturalny. Jednakże praca na tym odcinku 

Od II Kongresu i II plenum CRZZ ma jesrzcze dużo braków i l1iedo­
osiągnięto poważne $U~cesy w dz.ia- ciągnięć. W celu ich przezwycięże­
łalności kulturalno - oświatowej. nla należ)': wnikIlwie konirolować 
Zorgani:zowane przez Związki Za- kadry kulturalno - oiwiatowc pod 
wodowe kursy dla analfabetów obaj względem polltyc~ym i zastą.pić 
mują 54 tysiące robotników. Na lud~i ideowo Qa-m obcycb przez lu-
858 kursach ięzYka rosyjskiego uczy dzl naszych I 
się 19 tysięcy związkowców. Koła Intensywnie szkolić ideologi.cznie 
Wszechnicy Radiowej obejmują po- i zawodowo rosnące kadry pracow­
nad 25 tysięcy zwlą;lltowców. W kl). ~ków kuUuralno _oBwiatowych. 

Zagadnienia sportowe 
Omawiając zadania w dziedzinie 

Kultury fizycznej i sportu mówca 
stwierdza, że do niedawna jeszcze 
istniał pogląd, że kultura fizyczna i 
sport jest zagadnieniem sanwm w 
sobie i nie należy go o'barC'Zac cela­
mi, politycznymi. 

Sport zw:iąz..I{QWY pOSiada obecnie 
768 klubów terenowych i 1.462 koła 
sportowe przy zakładach pracy, 
Bierze w nich udział okolo 400.000 
członków związków zawodowych. 

Związki zawodowe powinny oio~ 
ezyć \ .. iększą, niż dotychczu opiekl\ 
Zl'"Leszenia, kluby i kola sportowe, 
dążąc do ich ullildywnienia. or~z or-

,anizowaó nowe koła sportowe przy 
Wliększycb zakładach pracy. 

Od l stycznia 1950 r. rozpoczj1'na­
ją się wybory do V\"Szystkich instan 
cji sportu związkowego. 

Wyb...o~y t.ft mUlzą Wmlocnlć erga· 
llizaeyJnie i ideologicznie sport 
~lą7.kOWY. 
Opierając się na bocatych do­

świadczeniach radzieckiego !>portu 
mlłZkOwego, polski sport związko­
wy powinien godnie wypełnić st.o .. 
jące przed nim zadanie - wycho­
wauJa zdrowego i pełnego twórczej 
radości życia człowieka. pracy, śwla 
dOJnego budowniczego ustroju so­
cjaHstycznegó. 

Udzial Zw. Zawodowych w realizowaniu 
planów gospodarczych 

Z kolej tow. Zawadzki przystęp:l­
je do omówienia udziału Związków 
Zawodowych w realizacj1 planów 
gospodarczych. .Przytacza on słowa 
Prezydenta Bieruta, wypowiedzia­
ne na III Plenum KC PZPR. "Z te­
go, czegośmy dokonali w ciąg'~ 3 
lat. mamy prawo być dumni, jako 
państwo i jako naród, jako klasa 
robotnicza i jako partia". 

.. .Jedną, z podstawowych dŻ\Vłpi 
sukces6w - powiedZiał przewodni­
czący KC PZPR - osią,gniętych w 
rezulta.cie wykonania planu 3-let­
niego w bud()lWJli.ctwie socjalistycz­
nym, .lem umacniający się coraz bar 
dziej w naszej klasie robotniczej, 
socjalistycmy stosunek do pracy. 
NajcharaltterystYCZłJieju;ym prze­
jawem tego jest rosnący coraz bar­
dziej ruch współza-wodni{Jtwa". 

W okresie od wezwania, rzucone .. 
go przez Wincentego Pstrowskiego, 
wspól!zawodnictwo pracy przebyłO 
bujny okres rozwoju. Ruch współ­
zawodnictwa pracy staje si~.lstotnq 
dźwignią rozwoju prz.emysłU i ca-
lej naszej gospodarki. . 
Stwierdzić należy jednak. że ruch 

współzawodnictwa nie objął je­
szcze wszystkich pracujących, nie 
przybrał w P08zc-z.ególnych przemy­
słach w dostatecznej mierze specy­
ficznej dla każdego z nich 1o:-my 
walki o produkcję, o wykonanie 
podjętych !Zobowiązań. 

Odpowled~lnOtŚć za prow9,dzenie 
i rozwój współzawodnkltwa. pracy 
pon~zą 7.arz!\dy Zwią.zków Zawodo­
wych na W5zystLltieb .rezeblach. 

Praca i wY$iłek wszystkich ORZZ 
i PRZZ winny być skoncentrowane 
na popularyzacjj wszystkich fOnD 
WlQ)Ółzawodnictwa. pracy i organi.leo 
waniu WYlIdany doświadczeń. 

W ra,mach współzawodnictwa pra 
cy w coraz silniejszym stopniu ro­
zwija się ruch !racjonalizatorstwa i 
wynalaZCZOŚCi robotniczej. Naleiy 
dbać o rozwóJ te«o młodego rochu, 
pomagać mu i usuwać z drogi wszel 
kle przeszkody. 
ZwIązki Zawodowe winny podjąć 

~trlł walkę z wszelkimi przeJa.wa­
mi Wurokraiycznego, formalistyczne 
lO iraktowanla usprawnień l pomy­
słów racjonaliza.torskich robotników. 

Musimy wśród klasy robotnic~ej 
POCłębić ŚWiadomOlŚó, że rozwój na­
!:lego przemysłu, naszej gospodarki 
narodowej w okHsie Planu S-let­
niego zależy od znat!znego podnie­
sienia. poziomu naszej techniki i SPD 
sobów wytwarm.nia, od racjon3Ji­
za()jl i wynalazC2:OŚ<'[ Tobołniczej w 
powil\zaniu 7: twórCtlI\ my~11!! nau­
kowców i techników polskich. 

PowinniJ.'my w jeflzcze wi~k8i!ym 
niż , dotychCZas stopniu zaznajamiać 
klasę robołnklzą z 09i~nięcla.mi ra­
dzieckich Pl"'LOOGwnI.k6w l)racy, no­
watorów produkcji, 

Walka o oszczędność 
Wśród zadań, które stoją przed 

naszą gospoda.rkl\, s7&z&Cólnie w~ż" 
ne miejsce 7&jmuje wa.łka. o Oi!Izczęd 
ność. Zobowiązania. os.zc~ędnościo­
we, poojęte w wyniku kra.jowej na­
rady o()IS1lCz~no5clowej. zostały na 
ogół wykonane i p.-,;ekroczone. JecI­
naAI: nie wszystkie nłoiliwo6ei oszczę 
dzania są wykorzystane, 

Podkreślić tu należy dwie, szcze­
gólnie wa.żne :i·nicjatyw·y: W.laszczy 
'ka oraz Hajduckich Zakładów Ilut­
niczyeh. 

Ten przejaw ze-społowego wspól­
za.wodnlctwa winien być jak naj­
bardziej UPows;lf;chniony I stać się 
elementem rea.lizacji planowego :!IY­
siemu o.szczędzania. 

Mówiąc o płacach, pa.miętać na-/ dukcji. Zwią~ki Zawodowe winny 
Idy że mogą one wzrastać jedynie dopilnować pełnego przEstrzegania 

.' .. postanowień ukła.d6w zbiorowych i 
w SCl~ły~. pOWIązaniu ze wy.rostem nie dopuszczać do jakichkolwiek 
wydaJnoscl pracy, ze wzrostem pro- wykroczeń na tym odcinku. 

W zmożenie troski o poprawę 
klasy robotnicze) 

bytu 

Tow, Zawadzki dalej stwierdza, 
że 4zięki rozwojowi współ;tawodni­
ct"va w przemyśle węglowym i włó­
kiennkzym, uczyniony został poważ 
ny krok ku podniesieniu wydajno­
ści pracy i polepszeniu jakOŚCi pro­
dukcji. 

W toku zaciętej walki o plan gór­
'nik polsld wykazał wielki hart i od 
danie dla Polski Ludowej, 

Rada Ministrów w uznaniu wiel­
kich osiągnięć naszego górnictwa 
oraz z uwagi na szczególnie ciężk'l 
i ofiarną pracę górników pod ~ie­
mią, przyznała im specjaLl1e przy­
wileje :L wyróżnienia w zakresie 
płac, urlopów. emerytur, opieki so­
cjalnej i zdrowotnej, a także od­
znak honorowych. 

Karta Górnicza jest dowodem 
·trosk; rządu ludowego o czołowy 
oddział polskiej klasy robotniczej -
górników, oznacza ona dalszą po-

prawę bytu i kulturalnych warup­
ków mas pracujących w Polsce Lu­
dowej. 

Stwierdzając poważne osiągnięcia 
przemysłu węglowego i włókienni­
czego musimy jednocześnie napięt­
nować tych wszystkich, którzy nie 
przestrzegają dyscypliny pracy, a 
w szczególndci tych, którzy opu­
szczają dni pracy bez usprawiedli­
wienia. 

Obok zagadnień produkcyjnYl!h, 
obok walki o wykonanie planów, 
przed Związj<:smi Zawodowymi stol 
ważne zadanie wzmożenia troski o 
warunki bytowe i socjalne 'Tlas lJra 
cujących. 

Realizacja tych zadań to dalsze 
urzeczywistnienie roll Związl,ów 
Zawodow. ch jako szkoły gospodaro 
wania, szkoły rządzenia. szkoły :iO­

cja.Hzmu, wyclwwania w tym du· 
{Jhu szerokich mas związ:kowych. 

Łqczność międzynarodowa 
Dalszą częsc przemówienia prr.e- dziby międ'Zynarodowych :>:rzeszeń 

wodniczący CRZZ poświęca .'9:a- ;r.wiązltowych przemysłu włókienn·i­
wie realizaCji' uchwał II K·)U..{resu c3ego i odzieżQwego oraz zwią~ku 
Związków Zawodowych w Pols'~e robotników rolnych i leśnych. 
w zakresie łączności międzynarodo- Masowy był udział Zw. Zaw. w 
wej. akcji pogłę1.Jlania przyjaźni ;>oJsko-

Masowy udlZ.iał polskich ZwiflZ- radziec!,:.;ej. 
k6w Zawcdowych w akCji Międ:y- We wszystkich akcjach solidarno­
narodowego Dnia Walki o Pokój ścl, prowad'Zonych prozez SFZZ ;:>01-
wyraził się m. in. w powstaniu slcie !Związki zawodowe podnosiły 
3.580 zakładowych Komitetów Obro swój głos w obronie ofiar straSzli-

wego terroru w Grecji. Finlandii, 
ny Pokoju j w zebraniu 12.532.839 zł Syrii lo innych kra,jach kapitali-
na międzynarodowy fundusz soli- stycznych i kolonialnych. 
darnośc: robotniczej. Wyjątkową Nale7.y wzmóc kontakt ze Zwląz. 
wagę miała wspólna n1anifestacja Itami Zawodowymi innych kraj6w, 
polskich i niemieckich !Zwlązkow- a współpracy ze Związ!taml Zawo­
ców we Frankfurcie nad Odrą· dowyml kraj6w demokracji ludowej 

:polskie Związki Zawodowe wzięły nadać konkretną treść przez wy­
bezpośredni udział w stworzeniu mla.nę wzajemnych dQśwladczeń. 
szeregu międzynarodowych zrzeszeń Polscy zwią:lokowcy powinni się też 
bran:i:owych i wystąpiły z inlcjat.y- uezyć i jesuze ra.z uczyć z do­
wą utworz.enia kilku nov.rych zne- śwJadC2:eń radzieckich Związków Za 
szeń. W Polsce mieścić się będą s.ie- wodowyeh. 

Wojewódzkie konferencje Zw. Zaw. przejdq 
pod znakiem krytyki i samokrytyki 

W końcowej części referatu toW. I OlbrzymIa większość słabo~icj ~ 
Aleksander Zawadzki omawia spra~ usterl',k ma swoje źródło w nic­
wy organizacyjne. 'Umiejętności ~ontroli wYkonania. 

Należy stwierdzić - mów' A. Zu- udań. . . . 
wa·::w:kL - że uchwały II Kongresu I W ~1e1U h~stan~Jath zwlązko~ 
Zw. Zawodowych przyczyniły się 'vV wyeh nIe stosuJe Się koll'ktywneJ 
poważnym stopniu do poprawy sty- pra.cy. 
lu naszej pracy. W akcji sprawoz- Statutowo zagwarantowana taj­
d:m·.:!zej II Kongresu odbyło :;ię ność wyborów do wszystkiCh władz 
13.000 zebrall. podczas których za- związkowych oraz prawo wysuwa­
bierało głos 29.430 dyskutantów, w nia kandydatów nic wszędzie były 
14.345 zebraniach wyborczych do stosowane. W tych wszystkiCh Wy­
Powlatowych Rad Związków Zawo- pa.dka.ch. gdzie wybory odbywały 
dowych w dy,:;kusjach uczestniczyło się wbrew przeplsoD1 sł:ttutow;vm, 
62.026 osób. z~ały one unieważnione i przepl'O· 
Bezpośrednie zetknięcie się z ma. wa.dzone ponownie. 

samj związkowymi unaooznilo nam Wojewódzkie konferencje wybor­
- etwlerdza mówca - różne S('ho- cze muszą przejść pod znakiem 
r'Lenia aparatu związkowego. Wina ostrej krytyki i samokrytyki, w 
za tcn stan rzec:loy obciąh. t"ówllież myśl wskazat'i przewcdniczqc,=go 
Centraln" Radę Związków Zawo- KC PZPR Bolesława Bieruta na III 
dowych. Plenum KC. 

W ideowo - polltycznq walce o 
aparatu 

czystość 

związkowego 
Z polityką organizacyjną - mów: 

dalej pr.zewodnkiący CRZZ - zwią 
zana jest polityka personalna. 

Trzeba stwierdzić, jc ten ważny 
odcinek pracy zwią2;kowej był do­
tychczas często jeieli nie lekcewa­
żony, to pnynajmniej niedocenla­
ny. Stawialo się nieraz na odpo· 
wleddalną robotę ludzi obCYCh kla­
sowo, a nieldedy ul,rytych wrogów, 
pJ'zyjmawa.nych bez uprzedniego 
spra. wqzania. 

W walce o ideowo _ politycznl\ 
czystość a.paratu związkowego i o 
czujność mas ' związkowych należy 
pamiętać słowa tow. Bieruta, żc 
czujność nie ma nic wsp6lnego III 

brakiem \vza·jemnego. zaufania w 
pracy i walce. Na odwrót, na~];a 
praca I wall.a. jak równie-i: nasza. 
czujność oparte są na najgłębszej 
więzi, która łączy szeregi :,ewolu­
cyjne i ich lderownJc1<ą kadrę z 1,la­
są robotniczą, :lo masami pracujący· 
mi, z narodem. 

\Vz.runldem wykonania stojących 
przed nami zadz.ń - oświadcza prze 
wodn!czący CP.ZZ - jest ściEły 
związek każdego ognIwa i alityw i.­
sty związkowego oz masami. .i-est 
wyższy styl pracy związkowej. Wy· 
maga to czujnego przysłuchiwania 
się głosewi mas, wypracowania me· 
tudy uczenia mas, a. zara.zcm ucze­
nia się od mas. 

Kierujemy się w tym względ:!:ie 
słowami Stalina, który powieduał: 
"Gdyby każdy l,rok w mojej pracy 
nad podnie!!ieniem klasy robotni­
czej 1 ugruntowaniem państwa so­
Cjalistycznego tejże klasy nie b:vł 
jednocześnie skierowany ku temu. 
by ulepszać jej poło-żen1e, uwa,iał­
b3'm życie moje za bezcelowe". 
W tych s·łowach wyrażony jest stali 
nowski styl kierownictwa. 

Wyższy styl pracy zwilłzkoweJ 0-
znaClGa wli'zecbstronne zastosowanie 
l,rytyki i samokrytyki ja.ko L-rwał€'J 
metody wykrywania i likwidacji 
bra·ków i zaniedlla.ń w pracy. 
Wyższy styl pracy zwiądt!lwej to 

nieprzejednaną wall.a ze WlizeUtlmi 
pozostałościami tendencji syndy!ta­
listycznych, reformistycznych, tra­
de - unionistycznych, czy na.cjon;tli­
stycznych, to bezwzględnc>ść wobec 
szkodnictwa i maruders.twa, to ldc­
cydowana walka z konserwatyz­
mem. biurokracją I dygnitarstwem. 

Uzbrojeni w uchwały 8iura In­
formacyjnego I III Plenum KC 
PZPR - ltończy swe 1:wzemówienle 
A. Zawadzki - h~t!zl~my z nowl\ 
energi!ł realizowali uchwały l\: on­
gresu Srzz. naS'Lcgo Il Kongre!lu 
ZwiązJ,ów Zawodowych, oraz zada­
nia. które stawill.my pt7ed !lobą na 
obecnym III Plemll11 CRZZ. 
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Zdemaskowana banda 
szpiegów, zdrajców i dywersantów 

przed bułgarskim 8qdem N aiwyższyrn 
(Dokończenie ze str. 1.) 

Następnie Stefanow opowied7.iał 

o swych kontaktach z Goslingie:n, 
zastępcą Bailey'a. GosHn&' ujawnił 
wielkie zainteresowanie bułgarski­

mi za.ga.dll'ienlami 'Ina,nsowyml, a 
wszelkie infom1.acje na ten temat 
czerpał od Stetanowa, który w o­
wym czasie kierował Bułgarskim 
Bankiem Narodowym. 

Gosling otrzyml\ł od Stel.nowa 
m. In. informa.cJe w sprawie mają­
cej nastąpić reformy waluiowej. 

Stefanow demasku"e ' 
c-vniczne w-ykręty 

Kostowa 
Co się tyczy współpracy z Traj­

czo Kostowem, Stefanow .wzna!, że 
Kostow często wyra.żał przed nim 
pogląd, iż dalsze zbliżenie Bułgarii 
Ile Związkiem Radzieckim .. zaszko­
dziłoby interesom Bułga,rU" i że 
trzeba podjąć d:tlalalność, zmiena­
jącą. do wzmożenia stosunków go­
spodarczych z krajami zachodn~mi. 

Zeznania Stebnowa' demaskują 
l{ostowa, niweczą jego próby wy­
kręcenia się od odpowiedzialności. 

wrześniu 1945 r. Kosto'. ... powiedział, 
że przywódcy jug~słowiań5cy Zi\­
mierzaJą nawet zerwać riosunkl ze 
Związkiem Radzieckim I nawią.zać 
ścisłą wsp6łpracę z krajami 7.l1chod­
nimI. Kostow oświadczył, że Bułga .. 
ria nIe zdoła odbudować s,zyblro 
swej gos·podarki bez współpracy z 
JugosławIą i mocarstwami zachod­
nimi. a w tym celu trzeba J;lrowa­
dzi.ć politykę antyradziecką i to .. w 
sposób subtelny". 

Na rozkaz 
imperialistów 

oczerniali 
ZW.' Radziecki 

Wytwal'zaliśmy nastroje antyra­
dzIeckie - mówl Stefanow - wyko­
rzystywal:śmy pogłoski krążące w 
kołu ch burżuazyjnych. ,.Działaj wlaś 
nie tak i w przyszłośoi, będziesz 
mógł to lev1ej przeprowadzIć ....:... po· 
wIedział mi K05tow - ponieważ 
orientujesz się lepiej w polityce go­
spodar{Jzej" . 

Trajczo K05tOW zakomunikował 
mi również ~ ciągnie Stefanow -
o swych rozmowach z Kardelem w 
kOllCU 1944 roku. 

TrajczD Kostow uważał - mówi Na tym zakończyło sifl wieczorne 
Stefanow - że przyłączenie Bułga- posiedzenie sądu. Dalsze przesłuchi­
rii do Jugostawii rozwiązałoby Wie-, wanie oskarżonego Iwona St.efano­
le problemów gospodarczych. Pod- wa odroczono do rannego posied~­
czas jednej Z rozmów ze mną we nia w dniu 8 gl'Udnia. 
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Siwnszow l1achmurzył się, chciał 
zaoponować, ale tymczasenl otworzy. 
ły się boczne drzwi i do gabinetu 
wszedł człowiek w wojskowej kurtce, 
w białych Epodniach i butach z 
krótkimi cholewami. Przecinając w po 
przek pokój, rzdążał ku, stołowi, moc 

i Józef Stalin rozmawia z ludźmi ... 
= = - Tak. 
~ - Córka przysłała. Calym domem 
~ komenderuje córka. 'Wydaje rozkazy. 

~l'zyjedziesz do domu, a ona l·Qzka. 
zuje; "Daj aparat film6Wy,". i 1(0_ 
nieco - .• Jak to. mówię: .,i koniec"? 
- Bez zbytecznych słów, towal'Zy:Szu 
Stalin, powiada. Usiądź. "Puścimy 
film". W porządku, rozkazuj. - Sta. 
lin znów spojn:ał gc1;:ie~ w przestrzr.ń 
i zapyt31 Cyryla: 

'E. 
'iil1lillllll/lllllllllllllllllll/llllllllllllltlllllllllllllllllllllllillllllllllilllllllll Fragment powieści T. Panfierowa: 

BRU~KI~~ ,,, ..;::11 
no zbudowany i oszcz~dny w ruchaeh. nym odcieniem _ wciąż zmieniały 
Wyłonił się energicznym krokie~l1 z sw6j Wyl'az: już to zasnuwały się ja. 
na pół ciemnego kąta. Siwaszow kimś zasmuceniem a nawet znuże­
wstał pośpiesznie zza stołu i ustąpił nien, już to stawały się surowe i bez I 
mu miejsc .. , zaś Cyryl cofnął się od. ~itosne, bą~i te~ wybucha~ znienac. "Lwi nawyk" _ przemknęło przez I się ••. - Stalin zamilkł na chwilę, 
ruchowo o kilka kroków i oparł o ścia Ka płomi~me~ I skr.zyły. SIę, albo od. myśl Cyrylowi, ale natychmiast roze- I jego spojrzenie znów przemknęło mi­
nę· :ywały Sl~ meocz~kl\ .. vallle od ota~za- śmiał się w duszy, pojmując niedo. mo Cyryla, mimo Siwaszewa, mimo 

- Towarzysz żdarkin - rzekł Si. Jl!cych go przedn~lOto~v. Jego spoJr~e l'zeczność tego porównania. murów kremlowskich _ utkwiwszy 
waszow i wskazał na Cyryla. me przemykało SIę mImo Cyryla, mi. Star .. d t' kI t gdzieś daleko w przestrzeni i nagle 

_ A.a.~-a, - w oczach przybyłeg~ mo S,iwa3zowa, mim? ścia~ gabinetu, . In zas, ?S rzeT .' 7;a .opo~. ~apłonęło, odżyło, "wróciło z ppwro. 
błysnął ledwie dostrzegalny uśmiech, utkWIWSZy uporcz~wle .gd~leś d~leko, .nI~ Cy:y~a, patrząc ;V .s~:onę, pIzemo- tem". _ Jest taka baśń, legenda o 
przyłożył rękę do piersi, po czym do~ w przestrzem. Stal m WIdZIał, byc mo. wił don Jeszcze proscIej. starożytnym bohaterze Anteuszu. Nie 
tykając nią niemal podłogi żartobli. że w owej chwili przed sobą całą zie- - Przyjechałeś więc ze wsi? Do. czytaliście? Przeczytajcie. Ilekroć wio 
wie poklonił się Cyrylowi i rzekł: - mię radziecką, kraje ~a .. chodu i .Ws~h? obrze-e. świetnie. - I zmrużyw3zJ' dło mu się nietęgo w walce z prze. 
Józef Stalin. duo Nie mógł. tego pOjąc CYl'~lI WCląZ oczy, dorzucił: - Waszą, kartkę czy- ciwnikiem, dor.ykał piersi matki ziemi 

- Widzę - omr.l nie krzyknął Cy. wpatrywał SIę w twarz Stalma, szu. tałem. Gniewacie się, żem tak długo i znowu nabierał sił. stają.c się nie­
ryl i mocno uścisnął wyciągniętą doń kająe w niej czegoś osobliwego i zdu. liie odpowiadał? Na wszy§tko przy. zwyciężony. Dopiero Herkules ~ Sta. 
:rękę. . miewającego, o. cz~m mógłby .pot~n! chodzi czes. Ale za to wezwałem was lin podniósł głos i wyrzucił ręce do 

- Bądź nam drogim gościem, - i rz~: "Tego me ujrzysz .na mcz~JeJ do M03kwy .. , Co? ZU1ial!lznIi~cie się? góry, jakgdyby kogoś podnosił - do. 
odwr6ciw:;;~y rękę Cyryla dłonią. na twarzy. Wszelako w obltcztl Stalma piero Herkules oderwawszy Anteusza 
wierzch, Stalin ze zdziwieniem, nie nie było.nie zdum,iewającego i ~sobli- "Toć on rozmawia ze mną moim ję· od ziemi, od matki, zadusił go \V po-
przestając się uśmiechać, powiedział: wego, .. mc szczegolnego w. profilu, w zykiem" - pomyślał Cyryl i rzekł, wietrzu .. , A naszą matką. jest lud .. -
_ Ależ łp.~ka. A matka żyje? podbrodku, w wargach, ni zm~rszcz. byleby nie milczeć: Te słowa zostały wypowiedziane z mo 

_ żyje. kach - wszystko było proste 1 zwy. - Siergiej Piotrowicz nie daje pie cą i przejęciem Stalin jak gdyby 0-
_ A dzieci, wszystkie takie? czajne, jak u w!ęks~ości lu~zi~ z któ- niędzy, towarzyszu Stalin. tworzył s'woją duszę, a13 natychmiast 
- Nic. Tylko ja jeden na takiego rymi przychodZIło CyrylOWI Się zetk. Skąpy? ruchy jego rąk nabrały ponownie 

wyrof;łem! nąć. Tylko twarz Stalina zmieniła _ Uparty - wtrącił Siwaszow. płynności stając się nieco sko~ne i 
- Udałeś się. f:wój wyraz, podobnie jak i jego oczy. _ I jedno i drugie jnt dobre. Chb ską'oe. ' 
,,0 czym to on ze mn~ 1" przemknę Przypominała Cyrylowi obłok pod pi na przykład, nasi ... _ tu Stalin . 

ło przez myśl Cyryla, który nieustan- słońcem; skryje się słońce - obłok zaczął mówić o chłopach przep;atając .. 0-0-0, taki to on!" - rzekł do 
nie wpatrywał się w twarz Stalina, szarzeje, pokrywają! się ołowianym rozmowę ludowymi "ryrażeniami. !;ieb:e Cy,·yl. Owo doznanie niedo!'ię-
70dnjąc sobie sprawę tylko z tego, że odblaskiem, wyrwie się spoza chmm' gabości Stalina, które go zr.lZU ujarz 
cały wewnątrz dygoce. Nie, nic ze - i obłok mieni się barwami. Podob- - A na weselach chłopskich bywa- miło, blyskawicznie znikło: ujrzał 
strachu, nie z przerażenia, nie z za. nie i twarz Stalina. I jeszcze coś za- cie'! - nieoczekiwanie zagadn"'~ Cy- pr7.ed sobą innego Stalina: te!;"o kt5re 
kłopotania, a z czegoś innego. Z cze. uwaźył Cyryl - Stalin jest skąpy w ryla. go widział w sercu ludu, jakiego znaj' 
go? Nie mógł tcgO pojąć ,i pat~zył rucha3h: gesty ~ego rąk są pJ:r~ne, nie _ Nie. z jego walki z wrogami partii, z fron 
bez przerwy w tw~rz S~alma! USlłu- ~o sk.ośne, potęzne. 01;0 podmosł r~kę _ Dlaczego? tu. - Nasz jesteś... nasz ... z naszej 
jac utrwa:ić w sobIe cos takIego, co l złozywszy wszystkIe palce, procz krwi! - chciało się rzec, ale te słowa 
u\kwiłoby na całe życie w pamięci, o wskazującego i kciuka, dotknął wska. - Boć na to . . • .. zdały mu się zbyt szumne i jął mówić 
czym by mógł opowiedzieć Stieszy i \ zującym palcem piersi. i nagle zato; - Szkoda. Trzeba trzyma~ !SI~ bIt. o czymś innym, o swoim wuju Niki. 
sWoim znajomym. . CZy~ ręką nad sbłem, lak Il~by cos l sito ludu •.• !!: IU~;J?1' I;3awcle ~~ę. ~a. cie Gurianowie, ażeby zobrazować do-
:~Oczy . Stalina. - wielkie, . z bł~klt. zable~j_'łe. weselach. OCZYWISCle :ue rOZ1>1)8Jcle Diero co wvoowiedziana myŚl Sta-
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liua o ludziach. Cyryl opowiedział o 
wędrówkach Nikity Gurianowa, po. 
szukującego "krainy Mrówek, gdzie 
nie ma kolektywizacji" i zakończył o­
powiadanie powiedzonkiem samego 
Nikity: 

- A wy !'nacie dzieci? 
- A jakż" . . . Anu3zka. 

- "Do późnej starości, nie rall po. ... ol< '" 

obijasz sobie kORci". • .. Cyryl jak gdyby zapomniał. że 
_ Jak? Jak? _ zaśmiał się nagle pl'zed nim stoi Stalin i rozmawiał p; 

Stalin, - Do późnej starości ... Jak? nim tak, juk rozprawiał, przypuśćmy 
__ i nie przestając siQ śmiać donośnie z Bc,:\,danowel11. Niekied? wszczynał 
i hucznie, chedził po gabinecie powta nawet :;PÓl', usiłUjąc obaiić ten lUD 
rzając: - Do póinGj starości. Słysze- ÓW lll'glI1l1ent Stalina. Ten słuchał <l. 

liście Siergieju Piotrowlczu? - I pod ważnie, po czym spokojnie oponował 
niósł palec do góry. - Oto diale!ctyka i oczy jego \V tej chwili błyszczały 
chłopska. A żyje teraz w kołchozie uśmiechem, jaki dostrzegamy u ojca, 
_ ten wasz wuj Nikita? gdy m~wi o poważnych spraw lich z 

malel1kim synem. '1'ell u6miech wszak - Tak żyje ..• i pracuje. Radość, . . 
powiada, nową znalazł i "dusza swo. że me pom:i.ał ani obrażał CY1'yla, 

przeciwnie, dodawuł mu boMca, jak 
je miejsce odnalazła". gdyby mówiąc: ,,::;mialo, wygarnij co 

- Dusza swoje miejsce odnalazła? 1l1:.\sz nu języku, pol:aż co umiesz". 
- Stalin lek};o skinął głową i z uko. - Nasz kraj jest wielki, olbrzymi, 
sa spojrwł gdzieś w stronę. - To do- h:dzil! nam w j<:'rzą , .. dlatego tr~eba 
brze. Dusza znalazła swo,je miejsce. .. sto razy ro::wRżyć i ... poczekać, ;mo. 
to dobrze. Chłopska dusza nla;dy swo \\·u zu51anovJ:ć się - mówił Stalin. _ 
jego miejsca nie miała: !Itrach nie <;la Dlntc?:o te;; nah.ży każde marzenie, 
wał jej spo!:o.iu... A1<:' nie ('jeszcie };:;lżda l'l:lwel- doskonałą ]ll'OpOZycję na 
się zby t.nio: wuj mOle po;';'aza~ jeszcze kży.':e l'oz\\'~żyć ... w przeciwnym 
nazurki. j':t1:ie ni~lada szkoJy- narobimy. Sko_ 
. - Juści, slusznie - z"odzil ~i" Cr. ".1 k' . l '1 .. l . '" " !'os ,1Cu:lfl' lUZ ~pl'aw( Zl , a narD( Się 
ryl, zro~umiuwsz:! , że zbyt p:ldll'.rali! ~ !,o /lzi1 _ idź, naprzód, nie oglądaj 
~ :ę p!'30d Stalinem. dlę, , • 

Po tych słowl'::h nast~pila długa • ,. • 
przerwa. Stalin długo pab'zał w krem - Oto $!'ospOtlal'z - rzekł Cyryl, 
low,)i: ie okno, Siergiej Piotrowicz utk" opallli'2t.1wszy się poza wrotami Kre. 
wił wzrok w teczce z dokumentami, rola. Zatrzymaw3zy się, spojrzał 
zaś Cyryl bez przerwy obserwował przez wykrój bramy na budynki krem 
fiołki we flakoniku, nie pojmując lowskie i pomyślał: "Czy już nigdy 
skąd się tu wzięły. I tu nie trafię? Nie, trafię, napewno", 

- Patr;;ysz na fiołki? - 1l1'zel'wał - rzekł do siebie z przeświadczeniem 
jei:o zamyślenie Stalin. i ruszył, przecinajllc Czerwo.~y' Pla~ 



~ ęszone w,si a dobra kra
a 

oto najlepszy sposób uczczenia urodzin 
VVielkiego Budowniczego Socjalizmu 

W całym kraju zatacza szerokie kręgi akcja podejmowa· 
nia zobowiązali, którymi klasa robotnicza daje wyraz swym 
uczuciom przyjaźni do Zw. R adzieclciego oraz wdzięczności i 
przywiązania do jego Wielkiego Wodza, Tow •. JÓzefa Stalina. 
Rohotnicy ł,cdzi biorą w tej akcji masowy ud/ial. Każda fa' 
bryka, każdy zakład pracy stara się w miarę swych możliwości 
zwiększy':; wydr1jncść swej pracy, usprawn!'; n:r('dnI~cię i w 
ten sposób w;I,md;onym wys iłkiem dla Polski Ludowej przy­
czynie- się do uświetnienia uroczystej rocznicy 70·1ec1a uro' 
dzin Tego, który przewodzi całej kla~ie robotniczej świata. 

Zawiadamiani jesteśmy bez 
przerwy o zobowiązaniach, po­
dejmowanych przez załogi posz­
czególnych fabryk. 

Korespondent, tow. Wojch"!' 
chowski donost nam, że robotnicy 
PZPR w Rudne Pabianickiej na 
walnym zebraniu całej załogi 

podjęli następujące zobowiąza. 
nia: 
~W przędzalni odpadkowej wy-

lwnać pO!~ad plan roczny do dnia 
20 bm. 35 tys kg przędzy, wy· 
k;llCzalnia da do dnia 20 bm. po­

ponn.d plan milion me­

trów. tkaniny. 

Padły także zobowiązania 

nych na terenie PZPB Nr 5 :zobo 
wiąrują się oddać go do użytku 
przed terminem na dzień 21 bm 

Załoga Zakładów Dziewiarskich 
im. Duracza śląc do Tow. Stalina 
życzenia długich lat życia w szczę 
ściu i zdrowiu, zobowiązuje się w 
celu uczczenia 70 rocznicy Jego 
urodzin wykonać w bm. ponad 
plan 10.000 sztuk bielizny, odświe 
żyć oddziały produkcyjne i zain. 
stalować indywidualne oświetlenie 
przy każdej maszY11ie tkalniczej. 

Korespondent z PZPW Nr 3 
tow. Warciszewski donosi nam, że 
załoga "Trójki" postanowiła na 
na dzień 21 grudnia uruchomić 
p:ec karbonizacyjny. zorganizo­
wać 5 brygad najwyższej jakości 
i ZakOilCZYĆ remont świetlicy. 

Załoga oddziału walcowni i od­
ważalni postanowiła obić blachą 

stoły na tymże oddzi.ale. 
Poza zobowiązaniami zbiorowy. 

Radzieckiego podjęła następujące 

zobowiązania: wykonać plan pro_ 
dukcyjny z uadwyżką 2 procent w 
ilości i 3. procent \V wartości, zor­
ganizować drugi kurs języka ro­
syjskiego. Prezydium Ra.dy Za- mi liczni pracownicy tej wytwórni 
kładowej zobowiązało się upol'ząd podjęli zobowiązania indywidual­
kować kartoteki członków Zwią.z- . ne. Między innymi przodownicy 
ków Zawodowych. Liga Kobiet i 
KOmisja Kobieca powiększą stan pracy tow. Stanisław Wróbel i Wa 
!iczbówy koła i ufundują sztandar cław Gomuła postanowili podnieść 
Ligi Kobiet. swą wydajność o 5 procent. Tow. 

Korespondent fabryczny z Wy- tow. Natalia Drzazga, Janina Orze 
twórni Gumowej Nr 5 tow. Maria chowska, Lidia Drzewiecka wbo­
Michalak donosi nam, że załoga wiązały się podnieść jakość i od­
tej vvytwórni podjęła zobowiąza_ być "warty stalinowskie" .J;>rodu­
nia zbiorowe i indywidualne, prag kując w czasie ich trwania towar 
nąc zadokumentować swą cześć o naj""J7:lszej jakości i ilości. 
dla. Wielkiego Wodza mas robobu Również praco"Wlucy umysłow: 

czych, Tow. Stalina. podjęli zobowiąza·nia. Tak np. wy 
A więc oddz.iał konfekcyjny zo- dział socjalny podjął się wyk oń. 

bowiązał się wyprodukować dodat czyć do dnia 15 bm. internat 
kowo 800 par obuwia roboczego, 
600 par Welingtonów, 200 par ka dla Gimnazjum Przemysłu Gu­
loszy. mowego, znajdującego się przy zs. 

Oddział prasy ""J7produkuje po- kładach. 
nad plan 2.000 par obcasów ,,:Mer Zapał i energia, z jaką załogi 

kury" .. ,:,y~. ruchu zobowiązał się robotnicze przystąpiły już do wy­
ogrodzLC slatką nowe sale przy- ł' . t h b . , , . d 
krojni, a oddział przykrojni posia I pe ru~ma yc ~o o"Wlązan, s'W1.a 
nowił "WJ7kroić 5.000 sztuk fartu- cz~, ze wszystkie. o~e zostaną zre 
chów gumowych. abzowane w terID.lllie. 
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"LIIdzie amerykańscy" 

Kiedyś, pllmi~·tl1l1l_ /JrzelZ wo.iną, 1V jed1lej z nl1s=ych sz1cól - pewien 
uczel" ZUfJ)"Uqty p";:;ez J/C/llcz.rciela: kto je.st najsławniejsz,-nt człowiekiem 
1[. SW/lach Zjednoczollych? ~ odparł bez walwnia: Al Capolle. 

7'rudllO sir (lziwić odpou'iedzi lego Ilczn.ia. Chlopak był "oblatany tV 

zagadltieniu amerylwńshitn" ::; prasy, a prasa Ul owym cza.sie - je.~li c1.odz:i 
(> ('SA - nic. tyik'o: Illbo o gu:ia=dach (filmowych) albo (I~nie) o Al 
Capone. C:ym sobie Al Capo"e na ową ,:sł.aw,/' zasłużył? Ano. był hrÓ· 
lem amerykańskich gangsterflW (to takie egzotyczne trocht} ()kreślenie "za· 
woda", ga:lIgster bowiem 1JO pols/m ::Iwc::y całkiem zwyczajnie: balldyta). 
t'Hożnu ]>owiedzieć, że Al Capone na ów piękny tylllł "uczciwie" zap"·(icowal. 
Nie bylo chyba u;ówczas na terenie całych Stanów Zjedrloczol1ych żtulnej 
tZtv. grubszej grandy, 1dęhzej kryminalnej panamy, oordziej sensacyjllego 
morderstrca. do której "król amerykań.skich gangsterów" rqczki by sWBjej 
lIie IJrzyłoi.yl. Ocz,wiście, "bujna" działalność Al Capolle'a rozwijała 3ię 
lIie bez poparcia p01vai:llych czYllników politycznych USA ... 

CZ}7wiki owe, trzeba to przyznać, ,,:;rewid01AJllly" jeszcze przed wojnIl 
swoje "moralne" stan01uisko i przeszły z opieki nad gangsterstwem niejako 
"welmętrzn)"m" do objęcia protektoratu nad gangsterstwem 1]1.iędzynarodo­

wym. l tlt/aj - trudno zaprzec::yć - odniosły nie mniejszy sukCes, niż 
przed t(·ojną. przy lansowanilt Al Capone'a. Nie /!Ul po prostu żadnej u>ięk. 
szej (nie mówiilc jaż o drobnych) IJrowokacji politycznej, nie nw. :żadnej 
pOłwżnie.is:cj (nie mówiqc już o mniej "ważnych") afer .,:;pieS01Qskich, 
nienu, żadnej bardziej semacyjne.i zdrady stanu, imcenizacji mordu. po­
litybznego i alocji wylc.'t(,YlIIia oszczerczych pomyj, clo których by nie przy­
łożył rączlci obecnie "panujący" z laski i opieki czynników rządowych 
VSA - gangster - Tito. 

Mając osllltnio przed oczami alłt <)~karżellia przeciw ohydnemu rene­
gatou-i bulgarshiemll .KostowOIfi (który jest również aktem oskarżenia 
przeciw Tito) - myślimy: Al Capone był niby Włochem, Tito jest niby 
JI/goslowianillcm. Obaj jednak są Pl':;;ede wsz;ystkim ,.ludźmi amerykań­
skimi". Kosmopolit)'c:9ta 8:!UjJ..·a podżegaczy wojennych U$A - wk czuła 
IW plmlacie tzw. "dobrej amcryk<LIi.,kości", "je.,ti cltodzi o cZy1lniki patrio­
tyczne i post~pOtce - "nie j11,zcbiera", jeśli chodzi o zwyrodniałych gallg­
sterów ... 

E. Tam. 

Cl)vnalazczo~ci największym • wrogIem Biurokratvzm 
indywidualne. Towarzysz Kraw 
czyk z wydziału ruchu po' 
sianowił wyremontować 4 tokal": 
ki i 3 wiertarki, tow. Parnowski, 
majster elektryczny, zobowiązał 
sic: z grupą 4: 'osób oddać do użyt 
ku 4 silniki. Liga Kobiet postano 
wiła uporządk{)wać groby żołnie 

rzy polskich i l'adzieckich na 
cmentarzu w Rudzie Pabianic­
kiej. ZMP 'ttworzy 19 brygad 
młodzieżowych. Personel przed­
szkola postanowił poświęcić 5 go 
dz:n na czyszczenie cewek przę­
dzalniczych, a.c personel żłobka zo 
stanie po praĆy, by wyreperować 
wszystką bieliznę dziecięcą. 

Załoga PZPDz Nr 1 wykona po 
nad plan 10.722 sztuki bielizny, 
utworzy 6 brygad jakościowych i 
zorganizuje klub racjonalizator­
ski.. Rada Zakładowa zakupi poń 
czochy dla najbiedl1.i.ejszych dzieci 
Łodzi. Liga Kobiet zakUPi podarki 
dla dzieci Ze wsi KOllstantynów, 
z którą zakłady utrzymują stały 
kontakt. 

Doniosły pomysł racjonalizatorów z 'PZPB Nr 4 - w szufladzie 
Tow. Kordos nasz korespondent 

z PZPB Nr 1 donosi o zobowiąza 
niach podjętych przez wydział sa' 
cjalny "Jedynki". Referat Socjal­
ny postanowił w celu uczczenia do 
njOf~łej rocznicy zradiofonizować 
świetlicę dziecięcą i przedszkole, 
oraZ obdarzyć pończochami wszyst 
kie mniej zamożne dzieci w przed 
szkolu. 

••• a miliony nadal .splywaią do kanału 

Pracownicy ,Przedsiębiorstwa In 
stalacji SailitĄrnycl:r. . -i .. U.rządzeń 
Wodnych zat~dnieni pl:Zy budo­

wie. odst~.liil,a dla ch mkz-

Załoga Zakładów Pończoszni­
czych Nr 3. aby dać wyraz uczu­
ciom przyjaźni i przywiązania dla 
Wodza bralnich narodów Związku 

......................... " ................................................................•......... .) 

w PZPW NJ.· 4 pracuje wielka prali Ale tow. Wiśniewski nie ustępuje. 
nia wełny, pl:Zerabiająca miesię,:z~ie Na Ogólnopolskim Zjeździe Włóknia­
kilkaset ton surowca. VlToda, zvnlza. rzy (10. 4. 48 r.) wysuwa nowy pro. 
Jfl,ca wełnę potną, wypłukuje z niej jekt, a mianowicie sposób ':'Ytwarza. 
wielc najrozmaitszych. związków or- nia potażu w "czw6rce wełmanej". 
galliczllych i nieorganiczn)'ch, między Potaż, albo oh.-reślając chemicznie 
innymi pokaźuą llość organicznych węglan pota150wy, jest artyltułem 
soli potasowych. Zanieczyszczona po cennym i bardzo poszukiw:anym. !='o­
spraniu kilku partii woda, zwana po_ siada szerokie zastosowame w WIelu 
spolicie ,.g·no.iówbi-", s~uszczal1a by. g'dłęziach przemysłu. Daje się łatw() 
wa do ścieków kanallzacY.inych. I tu przerobić na pota;!; kau5tyCŻ'1ly, n ten, 
tkwi zas~,Alnkzy błąd, g-dyż z pozor- jak wiadomo, jest uż,ywany w pl"%emy 
nil' \)eZwHI1:o:kiowej "gnOjówki" przez \ aie tłuszczowym dla lH'odukcji tzw. 
poddani!' jej pewnym ln'ocesom moż_ mydeł mi~kkich, -potasowyc11, które o 
na uZ:i;;ka~ cenl11~ lanolinę (produkt, wiele lepiej lladają ~ię uo prania weł 
używallY do wy-robu maści i kosmety.} ny, aniżel~ obecnie ~tosowa~e mydło 
ków) lub potaż. sodowa. v,. ten sposob pota~, wycho. 

dząc z pralni wełny, mógłby do niej 
Krótka historia... " 'wrócić w postaci mydła. 

Zwrócił na to uwagę w roku 1947 Urzecz~wjstn!enie pr?j~ktu nie na. 
chemik - tow. mgT. Wiśniewski, st~ęc~ało :.;adneJ trudn~sCl. Całe zaga. 
wówczas pracownik PZPW Nr 4 i dme!lle sprowadzało SI~ do wybudo.­
wspólnie z dr. Groszkiewiczem z "Bo- wama pIeca, WYI?alaJącego, pota~, 
ruty" opracowali oni projekt urzą. pr~ycz.em .na teJ.:eme z!lkład~w znaJ. 
dzeń dla otrzymywania tak poszuki- d~J~ SIę me:;~ny kon:~n, !laJkosztow 
wanej na rynku lanoliny. Sprawą za- me.1~za .częsc 1~,,:,~stY~JI. Koszt urz~. 
interesowała się r6wnież ówczesna ~zen mlał wymesc ,mec~ łlonad ml­
Dyrekcja Webliana i Instytut Badaw. ho~ zł,)~ych, a do.chod .mIes~ęezny, -po 
c-v Tow Wiśniewski miał nawet wy. odltczenm robOCizny l pahwa przy. 
J~~hać de; Włoch lub Belgii dla zapo-: niós~by ~d 600.tys. zł. dd ~ .mi1~on~, 
znania się z tamtejszymi metodaml czylI w CI?gtl mespełn.a dwoch lmes;ę 
otrzymywania lanoliny. Wyłoniły się ey nast~pIłaby całkOWIta amortyzacJa 
jednak pe\vne trudności. Samo urzą. urzą~zen. Zakłady uz~s~ałyb~ stały 
dzenie było dość kosztowne, a poza dochod, a prze~ysł mIeSIęczme od 9 
tym firma szwedzka "Alfa Laval" o. do 15 ton potazu. 

' kreśliła termin icll dostawy na rok Wniosek przesłano do Dyrekcji Weł 
1950-51. nianej, stamtąd do CZPWł. Eksperd 

Nastąpiły targi i wahania. W Dy- zbadali sprawę na miejscu, mijały 
rekcji Wełnianej nie było nikogo, kto tygodnie i miesiące, mgr. Wiśni ew. 
by wydał taką. czy inllą decyzję. Trzy skiemu obiecywano, że za tydzień, naj 
lata - to okres nieco przydługi, więc dalej ~a mięsiąc ... i na tym koniec. 
mgr. Wiśniewski i dr. Groszkiewicz Przepastne szuflady pochłonęłY pro­
,"ysunęli nową propozycję. Zastcsu.. " ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
i"!ny inną metodę otrzymywania la. Z.. 
noliny tzw. lłwasową, przy której nie zy CJ a 
ma mo'wy o jakichkolwiek trudnoś- nasz"ch zakładów ftracy 
ciach, gdyż praktykuje ją się od da." ~ 
wna w PZPW w Częstochowie. STAŁY KOMITET ODBUDOWY· 

I znowu powtórzyła się ta sama hi. WARSZAWY W PZPB Nr 6 
storia. Nie ma kOlll"..l wydać decyzji, a Z inlcja,tywy organizacji podsta-
miliony złotych toną w błocie. wowej i Rady Zakładowej przy 

Zniechęcony dr. Groszkiewicz rezy- PZPB Nr 6 już we wrześniu powo­
gnuje z dalszej współpracy. Poniófił lano tu do życia stały Komitet Od-

. d bud~wy WarSilawy. We wrześniu 
przy tym straty materlalne, g yż za cała załoga O!Podatkowała się ,aż do 
pracę w PZPW Nr 4 nie otrzymał ża. odwołania po 0,25 iProc. od zarobku 
dnego wynagrodzenia. Mało tego: nie bnltto na Fundusz OdJbudowy Sto-

I zwrócono mu nawet kosztów kilka. licy. We wrześniu zebrano na ten 
krotnej podróży do Częstochowy. cel 65.585 zł., a w pażdzier,niku _______________________________________ 81.426 zł. 

NclS; korespondenci fabryczni piszą 

Wytwórnia "Globus" i CentralaProduklów Naftowych 
nie dbają ., ja o!ić 

1.020.000 d. PREMII ZA POMYSŁY 
RACJONALIZATORSKIE 

o pomyślnym rozwoju ruchu ra­
cjc.nalizatcll'skiego w przemyśle weł­
nLa.nym świadczy najlepiej fakt. że 
w ciągu trzech ubIegłych kwartałów 
z3Jtwierdwno tuta.j lOS I)Cmyo;lów, z 
czego Kom:sja Us,prawnień pa:zy 

. CZPW ,przesłała 55 do rozlPo\\'szech-
Centrala Techniczna w Łodzi zaop:1' Wszystkie za.kłady pracy prowadzą.' g:l.tunltu. i to nie .~adają.CY ~ię ~o ' nienia wszystkim podległym jej 7.-2-

~r2:Yła. nas w dużą. ilość pił: do citch I zaciętą. walk! o. jakość. Czyżby ka~o. wszy~tk~~h kategom nlaszy~. P.o kil • . kładom. 
motalu wYP1·Otlukowanych w katowic- wick:\ wytw6rllla ,.Globus" me WIC· ku gOd~lnac~ pracy. obrabIarki, olej I Suma premii wy;płaconych racjo­
klej wYt\7órni "Globu!!". Otóż lliły te, działa. nic o t~m? . Wytwadane prz,ez ten przypomma. DIydl~ny. Zmusza nas I nalizat.orom os.iągnęła kwotę 
llomijając juŻ kwestię nu\.teri:tlu, z ja. ~~ pIły dO~O~lZl!! ?:J.mo ,ze. l1'\,trl.t? to do częstej J!lgo zmiany. , 1.020.000 zł. 
kiego s~ wykonane (pożądana st·,l me prowad.z .. Si~ t ,l.m ~alk~ o J~ko~", W ten 5P0861) podrywają się nasze J PRZODUJĄCE ZESPOŁY 
szy"bil:otnąca) absolutnie nie spełniają a~e n:;,w~t nl~. ll~tereSuJc S:.ę ułatvne· plany oszczędnościowe - nara;i;eni je. I KONKURSOWE W PR7...EMYSLE 
r.~dania pił do cięci;), metalu. Błędne niem. teJ wnl!u l.nllym ~akl~dom, Vi steśmy na wielkie koszty. Jednak I' WEŁNIANYM 
wy'A;.)uanie uzębienia na piłach, ber. od przecIwnym bow~em ,raZIe Ule ~ostar' zmniejs.zyć Cllęstot:iwości zmian olej~ Najlepsze wynilki wśród zespołów 
p~wied,Mb wyglęc zębów w obu kie· czano by nal'!'ędlll• ktore zar~ '~'a),) plll nie mozemy, gdyz musimy ratowa-c l pnemy.słu wdnla.nego ClSiągaJą do­
runkach, sprawia, że po jeduorazowYlll ny produkCYJne i oszczętlnoscloVie. obrabiarki przed grożącyID1 im a.wa.: tycJu!.zas tkacze a.: Bielska. Prowadzi 
()bci~ciu jakiegOkolwiek metalu p.iły Drun sprawł. r6wnież niezmiernie riarni. i zesp6ł row. Adamus który wYlPrcdu 
to). sta.ja. się juź bezużyteczna. Tymcza ważn~, jest spraw:\ oleju maszynowe-I Henryk BogUSławski I kowal doty~hczas 70,2 IProc. ek,gtry, 
sem normalna, dobr1.e wykonana. pila go. Centrala Produktów Naftowych korespondent fabryczny 29,8 IProc. primy, IPrzekraczaj'lc 
... illł1.8. w,ykonac cq najmniei 20 citi. . dostarcza Dam olej t.ylko w jednym " la. Fabr, ManYli Jedw. znacmie baze nrodukcyjllla. 

jekt. Nie ma po nim śladu a w "ba'j niony. Mamy tam i inne dowody nie_ 
wełnianej czwórce" tysiące litrów cen dostatecznej opieki nad racjonalizato­
nej "gnojówki" jak spływały, tak da. rami. Ich pomysły przyniosły zakła­
lej płyną do kanał6w ściekowych. dom już około 30 milionów złotych o. 

szczędności, a nie zorganizowano je_ 
szcze klubu racjonalizator.ów. Tow. 
Banasiak za skollstruow{mie ochrony 

... i króf'kie wnioski 
W latach 1947-48 nie istniały je- nadgrzeblarld (w r. 1947) otrzymał 

szcze. Ylu?y .ra~jonaliz~~o~6w, nie b~_ 10.000 zł. premii wstępnej, a g'dzie 
ło teJ oplekl, Jaką ~ZIStn) otaęza s~ę reszta? Drugi pom;vsł tow. ·Banasia. 
pomysł~ nowat~rsk~t',. ale t~ w nł. ]ca, tctiol'oczny, skrócenie zgrzeblarek 
czym me 1.1~pr~~\'le.dJ.1wI~. ludZI.' p0110- ' przyni.jsł 18 milionów zł. oszc~ędno~ 
szących. odpo~'Il'dzlalnosc 7.8 mewyko. .('i w skali rocznej. I znów tow. Bana 
l'zystn~le :v,nlOsku, mog\\cego pl·~y:. siak otrzymał "zaliczkę", a do dnia 
sporzy.: l~ll!Ony złotych os~częd1!0S.Cl. dzisiPjszęgo nie znalazł s~ nikt, kto 

DyrekCJa PZP.W .Nt· 4 pO!lwlęclła by określił jaka mu właściwie pl'ZY­
zl)yt .mało uwagl teJ sprawIe .. Urzą.~ sług'uje premia _ niew~!tpliwi~ znacz 
dzema do otrzymywanm lanoJmy znaJ nie więcej aniżeli 50000 zł 
dowały się w zakładach i przild woj- ' .• 
ną, a zniszczone zostały dopiero przez Opisane wYpadki - to typowe pI'Zy 
okupanta. Zwracali na to uwagę sta. kłady trzymania się tzw. linii naj­
rzy pracownicy fabryczni jeszcze nmiejsz~go oporu, to zniechęcanie ra. 
przed tow. Wiśniewskim, mówiollo o cjonalizntor6w i hamowanie wynalaz­
tym nawet w ostatnich tygodniach. 

czości przez niewłaściwe podejście. Za 
Inne przykłady .... daniem naszym jest zwalczać je z 

Przytoczyliśmy konkretny Pl,zykład całą bezwzględnością ai do zupełnej 
z PZPW Nr 4 -'- a nie jest on odosob- likwidacji. (Kr.). 

Zasłużony awans tow. Moskalika 

Tow. Aleksander Moskalik znany przodQwnik i ,raeJonaUzatorpracy z Mu • 
ZanOWa został mianowany inspektorelD tedmlczlll'1D centrali PPB BOa 
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i Zasłudze 

Wydajemy 
z okazji rocznicy urodzin 
•• ma •••••••••••••••• 

gazetki ścienne 
Towarzysza J. S t a I i n a 

I 

D a I s ze . m a s o w e z o b o fi i ą z a fi i a 
dla u c z c z e n i a 70 -lecia urodzin 

Wieloma torami idą przygll- młodzieży. Wszystkie te zagad­
towania młodzieży DO OBCHO· nienm powinny być w mia.rę 
DU 70 ROCZ!'HCY URODZIN możliwości powiązane z eodzifm 
TOWARZYSZA STALINA. 1'0- nymi zagadnieniami danego za­
uejmowane są zobowiązania oro khdu pracy czy nauki. A więe 
dul,eyjne, zbiorowe i indywidu- na przykład mogą znałeźć się na 
alne, zobowiązania o podnosze- łamach gazetki wypowiedzi mlo 
niu nauki w szlwłach. l1rzy:{ll- dych rohotnikó,'i, wyjaśniają­
towuje się akademie i wieczo'r- ce dlaczego w z-;vią7iku z uro­
nice. uruchamia się świetli!!c, dzinami Towarzysza Stalina pod 
I(ursy dla analfabetów. zespoły jęli swe zobowiązania. Mogą to 
szkolenia politycznego. a tlO- być artykuły, mówiące o tym, 
szczególne koła ZMP nawiązują Co dana fabryka czy szkoła bez 
korespondencję z młodzieżą kom pośrednio zawdzięcza Związko­
somolską. Wszystko to świad(!zy wi Radzieckiemu, kierowanemu 
o pełnym zrozumieniu przez przez Wielkiego Stalina, mogą 
mi odzież doniosłego znaczenia to być wspomnienia z ZSRR 
zbliżającej się rocznicy. jai,o itp. 
ŚWIĘTA CAŁEGO OBOZU PO- Rzecz prosta. te krótkie UW:l­

STĘPU I POKOJU. Swymi SZC"'le gi nie wyczerpują całości za­
rymi, z serca l)łynącymi zobo- daiI i tematów gazetki ścienn<lj 
wiązaniami młodzież sltlada do- na dzień urodzin Towarzysza 
wody GŁĘBOKIEJ MIŁOŚCI I Stalina. Gazetka winna być ,,,.y 
PRZYWIĄZANIA DO WODZA razem pomysłowości ZMP-ow­
MAS PRACUJĄCYCH ŚWIh- ski ego lwlegium redakcyjnego. 
TA. Należy przy opracowywaniu t.ej 

Szerokim echem wśród młodzie 
źy odbił się apel uczniów Liceum 
Mechanicznego w Skierniewicach, 
o godne uczczenie odpowiednimi 
zo?owiązaniami rocznicy uro- I 
dZIn Tow. J. Stalina. Napływają 
stale dalsze rezolucje i zobowiąza 
nia: 

Młodzież ZMP-owska przy 
PZPW 38 postanowiła zapoznać 
kolo ZMP we wsi Wydrzyn z ży 
ciem, pracą i walką Towarzysza 
Stalina, dopomóc młodzieży wiej 
skiej przy dekoracji świetlicy, 
przez dostarczenie materiałów de 
koracyjnych oraz rzeczową po­
moc, zwiększyć dotychczasową 
IPrenumeratQ prasy do 80 egzem­
plarzy "Pokolenia" oraz 10 egz. 
Miesięcznika Instrukcyjnego. 
Członkowie kola ZMP przy Za 

rządzie Miejskim w Łodzi, Wy­
dział Bndownictwa, dla uczczenia 
l'ccznicy urodzin Towarzysza Sta­
lina postanowili: 

Dokładnie zaznajomić się z 
życiorysem Józefa Stalina, 
Wydać specjalny numer gazet 

ki ściennej poświęcony donio-
s.łej rocznicy. . 

Gromadnie wstąpić do szere­
gów Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko • Radzieckiej. 
Nawiąz.ać korespondencję z 
młodzieżą radziecką. zatrudni o 
ną w przemyśle budowlanym. 

Przez zlikwidowanie nierób­
stwa i spóźniania się do pracy 
zwiększyć wydajność pracy. 
Koleżanka Lucyna Wyrzykow-

fika z PZPB Nr 1 zobowiązała się 
!podwyższyć jakość swej produk­
cji o 5 proc. 

Podobne zobowiązania podj~li 
ZMP-owcy z PZPB Nr 1: Wanda 
Skalska, Genowefa Niepsuj, Wł.a 
o.ysława Kuzia, Alicja Krygi er, 
(podniesienie produkcji o 10 pro­
cent) i inni 

W Pailstwowych Zakładach 
Przemysłu Wełnianego Nr 39 ko­
leżank.a Zofia Gulikowska zobo­
wiązała się produkować 100 proc. 
primy, nie obniżając ilości pro­
dukcji, Kazimierz Swierkowski 
postanowi! wyprodukować 90 
proc. primy, podnosząc równocze' 
śnie ilość produkcji. 
KołQ ZMP przy Pailstw. Lice­

um w Rudzie Pabianickiej dono­
.i: 

"Pragnąc zamanifestować na­
szą solidarność z ogółem świato 
wej młodzieży, budującej trwa 
ły pokój na podstawach nauki 
marksizmu i leninizmu, podej­
mujemy akcję dalszego rozsze­
rzenia tych idei wśród naszych 
kolegów i zobo_wiązujemy się 
powiększyć liczbę naszych człon 
ków ZMP o 15 proc. do dnia 21 
grudnia. 

W dniu 21 grudnia rb.. dniu 
urodzin Generalissimusa Stali­
na, urządzić na terenie naszej 
szkoły uroczystą akademię z 
udziałem przodowników pracy 
zakładów przemysłowych dziel 
nicy Ruda Pabianicka. 

Zapoznać dokładniej ogół mło 
dzieży naszej szkoły z życiem i 
działalności a Wielkiego Wodza 
Proletariatu: Józefa Stalina" 
Aktyw harcerski Łódzkiej Cho-

rągwi ZHP w związku ze zbliżają 
cą się 7fl rocznicą urodzin Tow. 
Sta.lina postan<;lwia: 

Zapoznać się z życiorysem Jó 
zefa Stalina przez czytanie wy 
dawnictw poświęconych jego 
działalności, zakupić wydanie 
zbiorowe dzieł Józefa Stalina dla 
bibliotek hufców i Chorągwi ce­
lem poznania ich i realizowania 
wskazówek w nich zawartych, 
związać młodzież harcerską z 
imieniem Wielkiego Stalina 

przez ukazanie dzieciom roli, ja­
ką odegrał i odg'rywa w walce 
o sprawiedliwość społeczną, na 
przykładzie żvcia i walki Józe­
f a Stalina wychować młodzież 
harcerską w duchu patriotyz­
mu ludowego i internacjonaliz­
mu na młodych bojowników o 
wolność społeczną, pokój i po­
stęp, nieugiętych w walce z wro 
gami ludu pracującego, całkowi 
cie oddanych sprawie budowa­
nia socjalizmu, pogłębić pracę 
wychowawczą wśród młodzieży 
przez systematyczne i sumienne 
szkolenie ideologiczne i ściślej 
sze związanie się z terenem. 
Uczniowie Państw. Liceum Te-

chniki Dentystycznej nadesłali. do 
"Trybuny" następujące zobowią­
zanie: 

Zdając sobie spraw~ z faktu, I 
źe w:yzwolenie nasze spod jarz-, 
ma hitleryzmu zllwdzięczamy bo 
haterskiej Armii Radzieckiej 

pod dowództwem Jej Wodza Jó 
zefa Stalina i widząr. w Nim 
przywódcę międzynarodowego 
proletariatu oraz wielkiego przy 
jadela młodzieży całego świata, 
pragniemy wyrazić Mu swą 
wdzięczność i uczucia głębokiej 
miłości l przywiązania. 

W związlm z tym zobowiązu­
jemy się: 
Zapoznać z życiem i dtiałalno I 

ścia Józefa Stalina młodzież na 
szej szkoły poprzez odczyty i po 
gadanki przeprowadzane przez 
Koła ZMP na terenie poszcze­
gólnych klr.s. 
Zgodnie ze wskazaniami Józefa 
Stalina usilnie pracować nad 
llodniesieniem naszego poziomu 
naukowego i zlil.widować do mi 
nimum uceny niedostateczne 
pl zez zorganizowanie aldywnej 
samopomocy koleżeńskiej w na 
uce. 
Wykonać 20 protez sta-

łych (mostów) dla kolegów 
ZMP-owców z terenu miasta Lo 
dzi. 
Zorganizować na ter~llie pra 

cowni technicznych naszej szko 
ły akcję oszczędnościową, mają 
cą na celu zapobieganie nad­
miernemu zużywaniu materia­
łów i niszczeniu narzędzi i ma­
szyn. 
Publikujemy na łamach .,Trybu 

ny" jedynie drobną część na(ksła 
nych zobowiązat't, których i;ość 
wzrasta w miarę zbliżania siG uro 
czystego święta - 70 rocznicy uro 
dzin Wielkiego Opiekuna. Przy ja 
clela i Nauczyciela postępowej mlo 
dzieży. Józefa Stalina. 

Młot'lzież gromadnie postana- gazetki zwrócić również uwagę 
wia również zapoznać się dokład na szatę graficzną gazetl{i, Od 
nie Z ŻYCIEM, PRACĄ I WAL- tego bowiem czynnil,a w znacz­
KĄ TOWARZYSZA STALIN.\. nym stopniu zależy jej poczyt­
Wielką pomocą pod tym wzglę- ność i popularność. 
dem będą. GAZETKI ścn:.~- Gazetka ścienna z okazji Uff)­

NE. Aby jednak spełniły one dzin Towarzysza Stalina sprosta 
swe zadania. muszą być szczegól swemu poważnemu zadaniu wte 
nie interesująco i estetycznie dy, gdy przy jej opracow:ywa­
wykonane. Powinny onc w przy niu zatrudniony zastanie odpo­
stępnej formie zaznajomić CZY-I wiedni zespół redakcyjny i za­
telniMw ~ życioryseD? TO~ll!ZY: I peWJli!ll~a będzie pomoc całej 
sza Stalma, z oSlągmęclaml młodzlezy. . 
Związku RadziecIdego i jt>go an 

W zrosn·ą kadry górnikó-w 
Młodzież łódzka w Szkole Przysposobienia Prze mysłowego w Bytnmiu 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• Kiedy przeczytałem w prasie łódz- wybrać ubranie takie. jakie pasowało 
kiej, że MiejSka Komenda Służby Pol na niego najlepiej. 

du Szkolenia Zawodowego. Wszyscy 
nowoprzyjęci słuchacze szkoły z. - "y11 
zobowi~zanie sumiennej oraz pilnej 
nauki. . ZMP-owcy przodownicy pracy 

Roman Karwacki - wzorowy traktorzysta 

sce przyjmuje zapisy do Szkoły Przy- Zostaliśmy umieszczeni w pięknie 
sposobienia Przemysłowego w By to- urządzonym internacie, gdzie niczego 
miu, zgłosiłem się natychmiast. Już od 11am nie brak: jest jasno. ciepło, wid­
dawna marzyłem o tym, by zostać no. mamy świetlicę, bibliotekę i opie­
górnikiem. 3 listopada br. wyjecha- kę lekarską. Wyżywienie otrzymujemy 
lem z Łodzi wraz z 83 kOlegami, któ 5 razy dziennie. Wazyscy oceniamy je 
rzy równocześnie ze mną zgłosili się jako pierwszorzędne. 
do Komendy SP. Koszty podróży po- W ciągu pierwszego tygodnia poby-
krywa w całości SP. tu w Bytomiu otrzymaliśmy wstępne 

Po przyjeździe na miejsce otrzyma- przeSZkolenie teoretyczne, a potem od 
liśmy piękne mundury, płaszcze, czap-I było si~ uroczyste otwarcie szkoły w 
ki, bieliznę, buty, słowem całkowity obecności przedst~wicieli Zarządu 
ekwipunek. Każdy z nas mógł sobie Głównego Zw. GórnIków i Centr. Urzę 
0000000000000000000000000000000000000000000000000 

Junacy SP PI-'ZY pracy 
Już od dłuższego czasu na terenje l na obrabiarkach, z młodzieńczvm 

naszych zakładów szkolą się do pra zapa.łe~ za~r~li Si~ .d~ pracy. 
cy zawodowej hufce •. SP". Co dZIeń .Wldzll,?Y lUZ zdoH?-lelszych chl·')?-

.• • _. '7 cow. ktorzy Z przejęcIem pokręca-
o godzlme wpoI do osmeJ rano pI_ed ja korbkami tokarek i frezerek. In-
bramę naszej fabryki 1lajeidża sa- nI spośród grupy .. sp" znaleźli za­
mochód z któreao wysypuje się dowolenie przy heblu i pile stolar­
gromadka uśmiec~miętych i rados- ~kii.ej. je~zcze inni. zawzięcie I?ra~u-

.. Ją przy Imadłach l na montazu. Są 
nych chłopcow w ZIelonych mundur między nimi również i kreślarze, 
kach. Równo IZ dzwonkiem, oznaj- którzy z dużym zainteresowaniem 
miającym początek pracy, każdy z starają się zgłębić techniczną stro-. . . I" . l "'1- nę budowy maszyn. Kol. Roman Karwaclti - przewod I cych Się pracowmkow PGR-u. KoL mch staje na wyznaczone] paco, .. ., 

niczący koła ZMP przy PGR w Roman pracuje dobrze wiedząc, że ce. Pod c~uJną opleką maJstrow 
ł . t . t lk . każdy nowy .zaorany hektar ziemi, ""ch- k?zta~~ą S1ę sz~reg1 nowyc~ facho\~-

G agowcu, znany Jes me y ° ;a- to jego wkład do wielkiego dzida Wokół maszyn krzątały się ... co~ ~ b~dowmczych. pokoJ? Na.~·:t 
ko jeden z najlepszych aktywistów przebudowy wsi. KoL Roman wle, liwe, 1lwinne postacie, pilnie śle- ![)a.J;Vl~ceJ u~rzedzem ~udzle WI~Zą 
w pow. kutnowskim, ale także. ja- że Polska Ludowa zapewniła jemu i dząc ruchy rzemieślników. Te::-az, dZls . .lak pozyte~ną l dobroczyn­
ko przodUjący traktorzysta. I!vIlJdy tysiącom podobnych młodych ludzi gdy chłopcy zaznajomili się już z n~ dla v:ycho~ama now~go .pokOl€7 
kol. Roman, zdobywszy wysokie prawo do pracy. do współzawocbi- ma placo~ką Jest orga~aCJa ,.~łuz. 
kwalifikacje zawodowe staje Slę czenia w budowie nowej radosnej maszynami, narzędziami i przywy- by' Polsce. W. ra!:lac~ tej .. o~gam~~­
.~ednym z cenronych, wyróżniaj/ą- przyszłości. kli do ustawicznego zgrzytu stali CJI m~mr moznos<;! u.Jaw;uc l za.ol?le 

Kolo, które dzielnie pracuje 

Jak pracuje lMP w Liceum Przemysłu GlImowego? 
Chcąc odpowiedzieć na zawarte w 

tytule pytanie, wybrałam się do "Gu 
mówki" i zadałam je przewodniczą,ce­
mu Koła ZMP, koledze Gossowi. 

jacy się do użytku szkolnego". Wyni­
ki można dziś obejrzeć. Chodźcie, J;:ole 
żanko, zobaczycie" - mówi rozpromie 
niony kol. Goss. 

kowac Slę uzdolmemanu młodzlezy, 
dać pomoc w nauce i :rzemiośle set­
kom, tysiącom pełnych zapału mło­
dzieńcom. którzy zbrojni w odpo­
wiednie kwalifikacje i odpowiednie 
uświadomienie staną w przyszłości 
na odpowiednich stanowiskach. 

Korespondent fabryczny 
H.B. 

Obecnie wykłady w szkole są JUz 
w pełnym toku. W ciągu pięciu mie­
sięcy trwania kursu uzyskamy nie 
tylko wiedzę teoretyczną - schodzi­
my bowiem również do kopalni. gdzie 
poel kierunkiem sztygarów UCZynIy si~ 
jak najlepiej i najwydajniej pracować. 

Niektórzy wyobrażają sobie, źe pra 
ca górnika jest bardzo ciężka. Tym­
czasem kopalnie nasze, wyposażone 

obecnie w najnowocześniejsze urzą­
dzenia, ułatwiające wydobycie węgla, 
nie stanowią trudniejszego warsztatu 
pracy, niż każdy inny. Urąd Górni­
czy stara się o to, by żadne niebez­
pieczeństwo nie groziło przy pracy. 

Po ukończeniu kursu najzdoln!ej,;!i 
spośród nas zostaną skierowani do 
Gimnazjum Gó,niczego, a stamtąd 40 
Akademii Górniczej w Krakowie. Po­
zostali zaś będą mogli od razu pra.­
cować w kopalniach. 

W chwili obecnej jest nas w szkole 
800 uczniów. Wszyscy są zadowoleni 
z drogi, którą, wybrali. 

Ja otrzymałem obecnie kilkUdniowy 
urlop i przyjechałem do Łodzi, aby 
w imieniu kolegów przekazać pozdro­
wienia ich rodzinom. 

Apeluję do wszystkich tych, którzy 
dotychczas nie zapisali się w Miej­
skiej Komendzie Sluźby Polsce, a kto 
rzy czują powołanie do zawodu górni· 
ka, aby nie zwlekając zgłosili 8i~, 
gdyż zapisy jeszcze trwają. 
Należy pamiętać, że zawód górnika 

jest w naszym kraju zawodem zaszczyt 
nym, otacza się go szczególną opiekł 
i wyróżnieniem, czego dowodzi wyda­
na ostatnio Wielka Karta Górnicza, 
zapewniająca górnikom wiele przywi­
lejów i znaczną poprawę bytu. 

Stanisław Banach 
uczeń Szkoły PrzyspOsobienia 

Przemysłowego w By\;omiu 

Aby jednak pisać o tym co jest, 
trzeba też wspomnieć o prźeszłości ko 
ła. Otóż powstało ono l. 9. 1940 r., 
liczac tuż na pocz~tku 40 członków i 
wyrÓżniając się sprężystą organizacjI!!, 
O pracy Kola mogą świadczyć najle-

piej czyny: uprzątnięcie terenu kolo 
Dworca Fabrycznego, co zaoszczędziło 
państwu 100 tys. zł. Jako Czyn Pierw 
szomajowy - zorganizowano kurs dla 
analfabetów. Zebrano 1.700 kg. zło­
mu i 600 kg. makulatury i szkła. W 
5-tą. rocznicę powstania PKWN dziel­
ne Koło powzięło następującą, rezolu­
cję: "Przebudować siłami uczniów lo­
kal fabryki przy ul. Tamki, nie nada-

Udałam się tam l... p~dziwialam. 

Pracownia chemiczna, stołówka, 
szatnia, duże i jasne sale szkolne. W 
warsztacie mechanicznym spotkaliśmy 
dyrektora ob. Jamroża, i w trójkę o­
glądamy warsztat gumowy, na którym 
uczniowie będą produkować: gumę po 
deszwowa artykuły techniczne i wy­
żymaczki' (będzie to jedyna wytwór­
nia wyżymaczek w Polsce). Prócz te­
go - ale to już do wiadomości 
jak najszerszych kręgów mieszkańców 
Łodzi - od 15. 11. 1949 r. PLPG, 
przy ul. Tamki 14 przyjmuje do na­
prawy gumowe obuwie i tp. Udaliśmy 
się następnie do internatu. Uczniowie, 
o których dyrektor wyraźa się z wiel­
kim uznaniem, będą również pracować 
przy jego budowie. Będzie to duży, 
parterowy budynek z salą gimnastycz­
ną i świetlicą. 

Młodzi ido; naprzód! 

Rozpoczynamy akcję 
• tworzenia kursów. gminnych 

Zadania Zl'vIP nil wsi ustawicznie 
re sną. Musimy wzmocnić naszą pra· 
ce w PGR-ach, spółdzielniach produk 
cyjnych, w kołach wiejskich, gdyż 
wszędzie tam nie rozwija się ona jesz 
o.e dostatecznie. W okresie zimy sta 
je przed nami obowiązek wszczęcia 
wielkiej kampanii szkoleniowej. Na 
sze kursy wieczorowe, zespoły szko· 
lenia politycznego, grup'y samokształ 
ceni Ne, ZMP-owskie zespoły 
Wszec1'nicy Radiowej i kursy gmin­
ne ZMP muszą nam przysporzyć 
kadr. 

Organizując kursy gminne należy 
w pierwszym rzędzie przygotować 
świetlicę, postarać się o opał, oświe· 
tlenie i ławki. Trzeba wybra':: świe· 
t1icę we w!>i gminnej lub innej ale 
centralnie położonej, aby młodzieży 
było łatwo dojść lub dojechać. Pre­
legentów trzeba wziąć spośród na­
szych aktywistów z ZMP, naucz~'­
cieli ZMP-owr:ów. Dalej, trzeba przy­
gotowuć materiały do szkolenia, po­
gadanki, pisma młodzieżowe, bro, 
szury, pieśni, wieczornice, insceni:la­
cje. 

Pytałam jeszcze kol. Gossa o pocho 
dzenie społeczne uczniów: są to prze­
ważnie dzieci robotników i chłOpów. 

Rozwój współzawodnictwa w brygadach "SP" w r. 1949 
Dzięki szeroko rozwiniętemu Z ]ni 

cjatywy junaków SP - członk6\V 
ZMP współzawodnictwu, w ciqgu 
trzech turnusów brygad systema­
tycznie ~rastała wydajność pracy. 
Brygady osiągnęły średnio 144 proc. 
normy. 
Każda brygada ' wyłoniła wielu 

przodowników pracy. M. in. na czo­
ło 35 brygady wysunęli się: Kazi­
mierz Sulżyk i Henryk Zimniak. O­
bok nich wymienić. należy Erw:!1a 
Wysockiego (Z 40 brygady. 
Wśród dziewcząt z pierwszej żet't­

skiej brygady SP przodującymi ju­
naczkami były: Irena Łomowska i 
Maria Bukuta. 

Równolegle ze współzawodnic­
twem rozwijał się ruch racjonaliza 
torski. Juna!, Parusiło uczestnik 
jednej Z warszawskich brygad opra 
cował specjalny lewarek do zrywa­
nia bruku. Junak Niedzielski 1l bry­
gady 17 skonstruował czerpak, 
dzieki któremu przyśpieszono o­
czyszczenie kanałów melioracyj­
nych, zaś junak Hilgarten udoskona 
lU pracę tokarki. 

Do osiągnięcia tych sukcesów przy 
czynił się aktyw ZMP, który świe­
cił przykładem w nauce i przodował 
w pracy. Z tegorocznego turnusu c­
koło 14 tys. mlodzieży wstąpiło do 
Związku Mlodzieży Polskiej. 

Z notatnika kron~karza 
Wycieczka młodzi'eży polSkiej 

z zagranicy w Łodzi . 

W trakcie akcji przygotowawczej 
nuleży zwołać zebranie wszystkich 
kół w gminach i tam wybrać spośród 
najlepszych, kandydatów na kurs 
aminny, pamiętając o odpowiedDlm 
procencie dziewcząt. 

Jeśli chodzi o pracl! Kola, to prowa. 
dzi ono 2 kursy początkowego szkole­
nia ideologicznego. 5 członków jest w 
Kolektywie Oświatowym Dzielnicy. 
Istnieje koło samokształceniowe z sek­
cjami: ogólną, historyczl1ą" . marksi­
stowska. Raz w tygodniu wygłaszana 
jest po"gadanka ideologiczna. Ożywio­
ną, działalność wykaZUje również sek­
cja świetlicowa. Koło liczy 180 człon­
ków na 2łO uczniów. 

W Zarzadzie Łódzkim ZMP odby­
ła się odpi'i1wa dzielnicowych pełno 
mocników ao spraw kontroli warun 
ków pracy w przedsiębiorstwach 
prywatnych. 

dla świetlicy koła paczkę książek, 
broszur i gier świetlicowych. 

* * '" 
Pod hasłem: .. Wszyscy ZMP-')wr.y 

Dopiero po takim przygotowaniu 
zaczynamy kurs gminny. Trwa on w 

kaźni hitlerowskiej w RadogoszcZ\1. zasadzie 3 dni. Słuchaczy na kursie 
W godzin:1ch pop~łudniowych wyciecz- powinno być do 50. Zajęcia trze­
ka udała się w dalszą drogę do Ka- ba urozmaicać śpiewem. 

do walki z analfabetyzmem" łódzka 

Na odprawie omówiono wytycme organizacja ZMP weźmie udział w 
pracy na najbliższy okres. organizowanym na terenie całego 

* 
kraju w dniach od 11 -18 grudnia 
br. "Tygodniu Walki z Analfabety-

Koło ZMP przy IV Pal1stwowym zmem." 
towic. vI[ grudniu, styczniu, lutym i mar-

W jednym z najbliższych numerów cu ZMP na terenie województwa 
Trybuny Młodych zamieścimy wraże- przeprowadzi 105 kursów gminnych. 
nia naszych kole!'.anek i kOlegów za- Przeszkolim y na nich 5.600 członków 

naszym mieszkałych na ob~zYźnie z pobytu 'lMP, aktywistów kół, drużynowych 
miejsce I w Polsce. ,ZHP i aklvw SP {K. J.l 

W (lniu w~orajszym bawiła w :' .• 0-

dzi killrunastoosobowa grupa młodzie­
ży polskiej, zamieszkałej we Fra~.cji, 
Belgii, Niemczech i czechosłowacJI. 
. Grupa ta przebywała w Polsce okolo 

6 tygodni na specjalny:.l lrur&ie in' 
struktorów świetlicowych. 

W cza,sie swojego pobytu w 
znieście mili leoście odwiedzili 

Przy pożegnaniu dyrektor zaprasza 
nas na ślizgawkę z muzyką, która 
przy pierwszych mrozach zostanie 
otwarta na boisku. 

~1. Kaźmierczak 

Gimnazjum i Liceum Zeńskim po- VI1 tym okresie ZMP· owcy przepro­
stanowiło dla uczczenia 32 roq:nicy wadzą dokładne spisy analfabetów 
Rewolucji Październikowej nawią- i rozpoczną kursy nauki pisania .1 
zać stały konktakt z kołem ZMP j czytania. \V porozumieniu ze Zwiqz­
wsi Wolawy. w powiecie wolanic- kiem Dozorców zorganizowany zosta 
kim. W związku z tym wysłano już nie kurs dla 100 członków tecm z~"iazku 
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przekraczanie norm rodukcvjnvch I N~ ostatnim Plenum Komitf,t'll przygotowani, żywszy przebieg 
. . . . l1/ ołi1 POWIatowego w Piotrkowie poru_ minła dyskusja. Postanowiono że 

Załoga. PlOtrkowsk!e~ Fabryki I znaczne ilości węgla. . wyjaśnień swym pracownikom, Bzona ?.ostała sprawa szkolenia w przyszłości nie może zajść ~-
R. S. W. "Prasa" 
Powiat. Komenda M.O. 
Komitet Powiat, PZPR 
Miejski KomIsariat MO, 
Starostwo Powiatowe 
Szpital Powiatowy 
Pogotowie RAtunkl)we 
PCK. 

~ctu Spll'ytusowego JUZ ~d dłuż- P~nktualne rozpoczęcie pracy i nie jak to ię często zdarza już w ideologicznego wśród towarzyszy padek nie odbycia planowanego 
szego czasu systematyczme prze-I nalezyte przygotowanie wszysT_ toku produkcji, ale przed rozpo- w naszym powiecie. Zwrócono u- ..:ebrania szkoleniowego, Ustalono 
kr~cza wyz.na~zone normy prot.luk k~ch warunków produkcji jest częciem pracy. Dzięki temu praca wagę, że na tym odcinku powal':n~ również. że każdy uczestnik kI!"SU 
c~Jne. DZiękI tem1;l z każd~m p:erwszy~ k~rdynalnym warun- w rozlewni odbywa się jal~ w do- zaniedbania istnieją w organi!'!;a. szkoleniowego na zebranie przy. 
mIesiącem {JrodukcJa zakł8dow kle m oSlągmęcla przez załogę brze wyregulowanym zegarku. cji partyjnej w Sulejowie. Zarz'l- chodzić będzie odpowiednio pt"q-
wzra:ta. . sukcesów produkcyjnych. Dzięki tym czynnikom zespół ob. ty te były słuszne. W listopadzie gotQwany, 
TaJemmcą ty~h. sukcesów jest Drugim cZYlmikiem, .który przy Mergnera potrafił w ub. miesi~cu zamiast planowanych 4 odbyło s~ę 

163 
o?ok coraz lepl.eJ rOZWIJaJącego vvykonać 120 procent normy. Na- W Sulejowie tylko jedno posiedze ł 
::lę :vsp~łzaw?dmctwa, należyta Ol' czynia się do sprawnego przebie- leży podkreślić, że znaczny wpływ nie szlwleniowe. W SIl eiowie 
~~lllzacJa ~~l~ roboczego oraz wła gu fabrykacji octu jest utrl"yma_ na pracę zespołu wywiera przy- Zaraz po Plenum towarzysz,~ . otwarło Dom Modelowy 
S~IWe pndeJSCle ~o .pracy poszcze- uje odpowiedniej temperatury w kład samego kierownika. Józef zamieszkujący w Sulejowie, posta 
goln?ch pracow~lkow. hali fermentacyjnej. O to dbają Mergner, pracujący już kilka lat .l1owili zmienić dotychczasowy st~'i 

!Adres Redakcji l Administhcji 
"Głosu Radomszczańskięgo" 

Jtadomsko. ul. Reymonta Nr 39 

Du~ znaczeme dla sprawn~go zatrudnieni tutaj !<'rancisze'k Jaku w fabryce, nie opuścił w pracy pracy na tym odcinku. Już pbnl 
przebIegu codZiennej fab.ryk~cji. oc tik <!raz Antoni KinIe. ani jednej nieusprawiedliwionej sze zebranie szkoleniowe po . 

Poważną dotychczas bolączką 
mieszkańców Sulejowa oraz pobii 
skich okolic był brak sklepu z go 
tową. konfekcją. Chcąc kupić goto 
wy pł?szez czy ubranie ludność 
tamt.ejsza udawać się musiała. po 
zakupy do odległego o 15 km 
Piotrkowa. 

tu ma wczesne rozpaleme pleCOW, d . T b6' k ś' d' Plenum wykazało że towarzy' 
aby z chwilą rozpoczęcia produk_ Jak należy zorganizować bk go ~my: a o. WIąZ ow~ C .u z!e llZe wytyczne Ko'mitetu Powi~ 

~ ~dministracja - tel. Nr 12, 
tzynna codziennie od godz. g·ej 
Cio 16·ej. 

cji osiągnęły one odpowiednią codziennej pracy, służyć nam mo l·a s~ę lUnym l przyczynIa Slę do towego poważnie wzięli sobie do 
temperaturę_ Zaniedbanie tego wa te przykładem kierownik 9-osobo dobrych wyników produkcyjnych serca. Frekwencja była 100-pro­
runku spowodować może marno- wego zespołu na oddziale rozlew- tutejszej załogi. centowa, towarzysze byli lepiej 
trawstwo cennego czasu, a poza Ui ob. Józef Mergner. W zespole 
tym może się również ujemnie od jego nikt nie traci cennego czasu, 
bić na jakości produkcji. Nie do- nie namyśla się CO ma robić. gd:l:ie 
puści jednak do tego zatrudniony co postawić, lub jak postąpić ~.' 
w kotłowni palacz ob. Adam Ogo- danej chwili. Tok pracy codzieu­
rzałek Zawsze 'punktualnie już o nej opracowany został w najdrob 
godzinie 6 rozpoczyna on swą p:r.a "ie,iszych szczegółach przez ob. 
cę· Dzięki należytemu przestrzega Mergnera, a członkowie jego zes­
niu obowiązujących w kotłowni polu dokładnie są z nim zapozna 
przepisów. potrafi zaoszczędzić ni. Ob. Mergner stara się udzielać 

Dl Przedświąteczny rucll . 
Problem ten w ostatnich dniach 

zodał rozwiązany. Spółdzielnia 
Gminna "Samopomoc Chłopska" w 
ostatnich dniach otworzyła w Sule 
jowie w pobliżu remizy strażac­
kiej Dom Modelowy, ohficie zao­
patrzony zarówno w konfekcję mę 

Ogłoszenia drobne w sklepie Centrali Chemicznej 

ZGUBIONO legitymację Zw. Zaw. 
Aksmna Maria, Radomsko, Trau­
~Iltta 10. 323 

• zy ią się świetlice I c;ne' 
Odprawa kierowników 

Gdybyśmy pewnego dnia w 
~odzinach popołudniowych urzą 
dzili wędrówkę po wszystkich 
swietlicach fabrycznych w Piotr 
kowie, to stWierdzilibyśmy, że w 
\vielu z nich panuje martwota, 
gdyż są one mało odWiedzane 
przez robotników - stwierdzi­
libyśmy nawet i to że nie wszys 
ty kierownicy świetlic z obo­
wiązków swych zda ją sobie na­

świetlic i referent6w kulturalno - ośvJiatowych 
biet o:-az Podstawowe Organizacje I lamach wypowiedzie.ć się pow~n 
PartYJne. ni wszyscy praCOWn1cy. 
Duże znaczenie dla ożywienia Kierownicy świetlic postano 

życia świetlicowego ma wspól- wili wprowadzić w życie nowy 
ne redagowanie gazetek ście·.1· styl pracy w świetlicach. Spo­
nych. W redagowaniu gazetek dziewać się więc należy, że już w 
ściennych udział winna brać ca- niedługim czasie świetlice piotr­
la załoga pod kierownictwem kowskich zakładów pracy oży­
Komitetu Redakcyjnego. Na jej Wlą Się. 

Wzorcowy sklep Centrali Han 
dlowej Przemysłu Chemic:n(!go 
w Piotrkowie przy ul. Słowac­
kiego 24: - pełen jest ludzi, ;:.1' 

kupujących już pre:enty na 
"gwiazdkę". 

NAJ\~IĘKSZE POWODZE­
NIE - PIŁKI 

vVyroby państwowego ('r::: {" 

myslu gumowego cies:ą się nie· 
slabr.ącym powodzenicm, rekor 
dy biją jednak doskonale i bar­
dzo tanie piłki gumowe. Piłka 
większa od przepisowego wy­
miaru do gry w piłkę nożną ku­
sztuje tu zaledwie f.20 zł.. mlli<:j 
sze można już dostać w ceoie 
190 zł. i 36n zł. Nic wi~c dziwne 
go, źe dzieciarnia i mlo~::i~ż 

leżycie sprawę. 
Aby zmicnić ten stan rzeczy 

..... aby ożywić życie świetlico­
!we - prZed kilkoma 31niami w 

Obr dyP Ra.d 
lokalu Po\viatowei Rad'y Związ W sali Wydziału Powiatowego w dzy innynu zaznaczył, że powiat 
ków Zawodowych w Piotrkowie Radomsku odbyto się plenarne po- radomEiZczański liczy obecnie 
zorgamzowana została odprawa siedJzenie Powiatowej Rady Naro- 174.406 mieszkańców, powierzch­
kierowników świetlic i referen· dowej. Na wstępie zebrani wysłu . .ma zaś jegoo obejmuje 2.013 lano 
ków kulturalno - oświatowych. chali referatów ob. ob. Taranka i kwadratowych. Z podatku grunto-

Obszerny referat na temat za Drzazgi, którzy omówili aktualne wego powiat nasz wywiązał się w 
(1al1 i kiertmku pracy J-ierowni- wydarzenia polityczne. Gdy ob. 99 procentach. Akcja wpłat na 
ków 'wietlic w świ~tle uchwał Drzazga mówił o powołaniu Mar- FOR i akcja ziemniaczana wyko­
m Plenum KC PZPR wygłosił szalka K!onstantego Rokossowskie nane zostały ponad plan. Nato­
tow. Siczel<.. Ożywiona dyskusja go na Ministra Obrony Narodowej, miast inne zadłużenia wsi radom­
jaka wywiązała się nad refera. ~erwała si~ burza oklasków. Zebra- ElZczańskich nie są jeszcze regulo­
tern, wskazu je na to, że już \V ni jednogOOśllie postanowili wy wane w terminach. Obowiązkiem 
najbiiższych dniach na odcinku słać do Marszałka Polski depeszę Gminnych Rad Narodowych winno 
świetlicowym w micście na. następującej treści: być przeprowadzenie akcji przy-
Sz) m winny za jść poważne zmia "Powiatowa Rada Narodowa w ~r~eszenia uregulowania tych zadłu 
[ly na lepsze. Radomsku przesyła Ci, Obywatelu zen. .. .. 

Przede wszystkim w toku dy. Marszałku, wyrazy czci za Twą/ WYPowledzI starosty powIatowe 
skusji stwierdzono, że najeży i ofiarną pracę i wysiłki, 'poczyni<>ne go, dotyczące akcj~ oddłużania ws}, 

t ' bl' . 1 dla utrwalenia pokoju i socjali- wywołały OŻywIOną dyskUSJę 
o w na I lzszym czasie, ,,'je e zmu. Slemy Ci Ma.mzałku z głębi wśród radnych. W sprawie tej mó­

lokali świetlIcowych ::I,oprowa- serca płynące życzenia 'owocnej wi~ ob. ob. D:ożdż, Kucharski, 
d'zić do należYlego porzadJ.:u. pracy dla dobra Polski Ludowej". RaJca, Sm{)larskl, Wysuwano pro­
Czasami drobny remont, i.lrz~J- W dysk:-3ji nad referatami za. jekty. ażeby zbadać stall majątko 
dze~ie este~ycznej dekorac ji, 'wr bierało głos kilkunastu radnych wy tych rolników, ktÓIilY nie regu 
g~n1Z0WanIe paru ~owych sek- którzy z uznaniem wyrażali się ~ lują zadłużeń (kładąc szczególny 
CJI~ wytwor.zyc . mOze at~~sfer<; I stale wzrastającym ruchu racjona nacisk na zadłużenia chłopów ma­
ktora prZyCiągnIe robotmkow. lizatorskim w fabrykach. radom- ło i średniorolnych). W razie 

Tow. Kowalski zwrócił uwag~ na 
zły stan zdrowotny ludności w 
gminie Pmerąb, która pozbawiona 
jest dostatecznej opieki lekarskiej. 
To.:. Smolarski wskazał na biuro­
krację. w jaką popadli urzędnicy 
w gminie • Koniecpol. Miejscowe 
władze administracyjne i organi­
zacje polityczne powinny zmienić 
istniejący tam stan rzeczy. 

O sp&łdJzielczości produkcyjnej 
na terenie powiatu radomszczań­
skiego mówił I-szy sekretarz Ko­
mitetu Powiatowego PZPR w Ra­
domsku tow. Kusiak. Na terenie 
powiatu po'W-stał już Powiatowy 
Komitet do Spraw Uspółdzielcze­
nia Wsi, który zajmie się propago 
waniem i.:ei spółdzielczej. 

Tow. Kusiak rzaapelował do rad­
nych o zwiększenie czujności kla­
sowej. Trzeba pamiętać, że wróg 
istnieje i że wróg ten dopuszcza 
się wszelkiego rodzaju sabotażu, 
ażeby obniżyć nasz potencjał go­
spodarCJZY. Całe społeczeństwo ra· 
domszczańskie winno czuwać nad 
dobrem publicznym i natychmiast 
demaskować sabotażystów.' (kt,) 

T OWo Malinowski poruszył ko szctzańskich. Radny tow. Kępa dał gtwierdzenia ciężkich warunkó,") 
niec;:ność zorgani:owania przy przykład, jak to do niedawna jesz .finansowych - należy im pomóc. 
każdej świetlicy dyskusyjnych c~e sprowadzano ze SzweCji .. spe- ----------------------------

kół Wszechnicy Radiowej. Po' ?.lalne .wanny do produkCJI. Za Op·lek~ Społeczna w Radomsku 
stanOV..'lono również, że w tych Jedn~. Importowan~ wan?ę płacono U 
, . l' ł' d' k' 1 mIlIon zł. Obecnle, dZlęki pomy~ 
sWlet lcac 1, g :::le ~arun 1 ,Po- słom racjonaluzatorskim robotni-
zwolą na to, zorgamz~\yane 7o~ ków radomszczallsldej "Metalur-
stan? zespoły plastyki t rytmlkl gil", nie potrzeba już importować 

ora:: zcspoły instrumentalne. z zagranicy, a koszt wyprodukowa 
N ale::'y również, jak stwierdza nej "zastępczej" wanny wynosi tyl 

no w dalszej dyskusji, do życia ko 250:~00 zł. • . 
świetlicowego wcictgnąć obok . ~ mlh.onowych oZlZczę~noscIach 
młodzieży również starszych ro Jakle daJą r:aI? w pr;e::n.ysle pOI?J:' 
b 'k' b L' sbr robotlllkow mowlh rów III ez 

otJ1l .• OW oraz ~o O~nl':'~. tow. tow. Ostałowski i Kipigroch. 
i\X7 dZlęc~ne pole .do dZIałama na Starosta powiatowy tow. Jan 
tym odctnku ~alą rady ~akłacb Gabryjelski złożył sprawozdanie z 
we, pos:c:::egolne kola Ligi Ko- prac władz administracyjnych. Mię 

aleki ,. • t swa, 
wędrują wyroby "Hortens;i" 

. Nie wsz~s .y wied~ą, że wyroby I rykę, państwa Bliskiego i Dalekie· 
plotrkowsklCh hut sZldunych wysy go Wschodu. Bardrz:J wiele wyro· 
lane są za granicę. wędrując do bów zakupLje Dania Holandia, 
krajów skand.ynawskich, Ameryki. Norwegia, dużo także wysyła się 
11a Bliski i Daleki Wschód. do Anglii. Od marca br. obroty 

Ekspclltem wyrobów 5zkla!1Yc[, ,.MineKu" wzrosły znacznie - na 
zajmuje się powstała w marcu br. rok 1950 planuje siQ nawiązanie 
delegatura CClltral i Eksportowej kOJltaktów z Australią. 
vVyrobo\'i Pl'zemys{u Minc:l'alnego Najwięcej wysyła się obecnie 
zwana w skrócie "Minex". Zada. :'zkła galanteryjnego i apteczneo'o. 
niem tej placówki jest czu\v&nie Wspr..Jlpl'ąco. "Hinexu" z pOflZc~e­
nad należytym wykonaniem pnzez gólnymi huta.~: rozwija się po­
huty Pi.otl'kowskiego Zjednoczenia n:yślnie. Nie było jeszcze wyp:::d­
zamówi ell firm zagramcznych. ]{tó ku, by nie wylwnano na czas za­
re zaopatrują się w szldo w Pol mówienia. Także gatunek szkła 
~ce. eksportowego jest wysoki. toteż 
Delegatura piotrkowska "Minexu" nic dziwne~'o , że odbiorcy 7.agra. 
~akl'esem swojej działalności obej. niclZni chwalą wyroby piotrkow­
Aluje wiele krajów europejskich sldch hut szklaaych i cHętnie u 
waz P.ółnocn,ą i Południowa Ame- nas sie zaopatruj:].. (S) 

dobrze pracuje 
w trosce o dobro obywateli, w I cel sumę 9 milionów złotych. 

myśl zarządzonej przez Ministra W domu małych ~~'~('i w Dzie_ 
Pracy i Opieki Społecznej, akcji półCi przebywa 36 sierot i p6ł sie 
wyprawkowej, referat Opieki Spo rot, pochodzących z całego wojr.­
łecznej przy starostwie w Radom wództwa łódzkiego. Zakład ten 
sku przydzielił bezpłatnie bezroI. dotychczas prowadzony przez Wy 
nym i małorolnym chłopom 750 dział Powiatowy w Radomsku. z 
kompletów wyprawek niemowlę- początkiem listopada przejęty 2:0-
cych. Ponadto rozdzielono bezpłat stał przez Ministerstwo Pracy i 
nie podopiecznym we wszystki~h Opieki Społecznej, w związku !': 

gminach powiatu radomszczań- czym wszystkie wydatki ~'\tiązflne 
ski ego 2.665 par obuwia i' 5.484 II prowad~eniem tego domu; pc­
sztuk odzieży. krywane są obecnie przez Skar~ 
Rozpoczęto akcję szkolenia i Z!\ Państwa. (kt) 

trudnienia inwalidów cywilnych 
Oraz ociemniałych. 

W istniejących 20 punktach 
Opieki nad Matl{ą i Dzieckiem w 
powiecie naszym korzysta 4.504 
dzieci i matek karmiącvch ord.Z 
ciężarnych . Również z-funduszów 
państwowych w Radom'lku rozpo­
częto organizowanie żlobka rejo­
nowego dla 50 dzieci. Zostanie on 
cddany do użytku w styczn:u 

Budow'. 
wielkiego pieca 

w ,odomszczońskle; cegielni 
Budowany obecnie ' w Ceaielni 

~[;jskiej w Radomsku nowy b piec, 
ktorego ko:;zt wyniesie około 10 
mili?lló.W złotYCh, pdwoli na po­
dwo,lel?!e ro~znej p't'Odukcji cegieł. 
Obecme ceglelnia wypala 3 milio-

j 9;)0 roku. N a ten cel wynsygno­
',nmo 4.750.000 złotyC'h oraz ma- N 
tcril1ły or17.hżowe i pościelowe. owy stadIOn w Radomsku 

ny cegieł row.nie. (b) 

Postanowiono rozbudować· dom 
opieki dla dorosłych w Radziecho­
wicach, w których przebywa obee 
nie 56 pensjonariuszy. W przy­
szłym roku pomieści się tutaj 100 
osób. W państwowym planie inwe 
stycy,: .,m przewidziano na ten 

. Przy ul. Brzeźnickiej w całej pel 
nI prowadzone są roboty przy ni· 
welacji terenu pod budowę nowe­
go Stadionu :Miejsl{iego. Na ten 
cel Zarząd Miejski otrzymał z 
Urzędu Wojewódzkiego kredyt -.,. 
wysokości 3 i pół miliona ~ł. (b) 

piotrkowska namawia usilnie ro 
dziców do kupna. 

ODŻY\X'KI I KOSMETYKA 
Oyovitina, Fosfat\'na, Nutro· 

san - interesują ro~hiców, po 
siada jących mal~ d:ieci. Od:}'w 
ki fabrykacji przemysłu paI'Jstwo 
wego cieszl1 się powodzeniC'm nie 
tylk~ zresztą u nas, ale na wet i za 
gral11cą· 

Kobiety są klientkami dz;.,,· 
łów: artykułów' gospodarstv.a 
domowego i kos netyki. l"a 
okres świąteczny sprowad:da 
Centrala Handlowa Przemysiu 
Chemic::nego bogaty asortyment 
artykułów kosmetycznych: ta­
nie wody kolońskie, kaseły 
świąteczne z dwoma mydeł~a' 
mi i małą butelką wody kolo()· 
skiei, oraz mydelka tóaletowc: 
J ." Mł'''' D' dl" " as ", a gosla I " Zla CK . 

UPRZET.MOSC WOBEC ' 
KLlENTA 

Sklep Centrali Handlow<'j 
Przemysłu Chemicznego cies:v 
się powod:eniem i dlatego, że 
personel jego postawił sobie ::a 
zadanie na zebraniu tutejszej 
~rganizacji podstawowej - rea 
hzować zasadę uprzejmości Vi 
stosunku do klientów. 

ską jak i damską. . 

Rejestracja 
wozów, koni j uprżężv 
w pow. radomszczańskim 

zakończona 
W tych dni:.l.(:h nil. terenie po­

wiatu l'adom!l~czaiu~kiego i miasta 
Padomska zesbiła zakońc-.wna re­
jestmcja koni. W ten sposób 
w:;:r<:ystkie konie zostały odpowied. 
nio zakwalifikowane, a Ich właści­
ciele otrzymali stałe d)'wody toż. 
samośoi konia. Dzięki rejestracji 
zaprowadzono stałą i realną ewi­
dencję koni, bowiem dotychczas 
posiadana ewidencja nie odpowia-
dała rzeczywistości. K. T. 

Trzy nowe studnie 
artezyjskie 

będą oddane do użytku 
W Radomsku Zarząd Miejski 

buduje obecni; 3 studnie artClŁyj. 
skie. które znajdować się będą 
przy ul. Narutowicza. Kościuszki 
i Stodolnej. Studnie oddane 2ioota­
l1ą do -użytku ~ w przyszłym roku. 
Koszt budowy studni, wynoszący 
1.200.000~ł. po,k.ryty będzie z kre­
dytów otrzymanych na ten cel ' JI 
Rady Państwa. b. 

Klub R ·on li ator W 
powstał w Fabryce Mebli Giętych Nr 2 

W Państwowej Fabryce Mebli 
Giętych Nr 2 w Radomsku odbyło 
się zebranie Rady Usprawnień, na 
której przedstawiciele załogi oma­
wiali sprawę rozslZerzania akcji 
r~cionalizatorstwa na terenie fa­
bryki. Zebrani zapoznani zostali z 
dwoma pomysłami racjonalizator­
skimi ob. Leona' Otolińskiego ro· 
botnika zatrudnionego przy' fre-

zarce. Ob. Otolillski zastosowai 
frezer, który znacznie uspl·r.wnid 
produkcję i obniża jej koszty. Po­
za tym ob. Otoliński wniósł pro­
jekt zmniejszenia grubOŚCi lap do 
poręczy foteli z 40 na 29 milimet­
rów. pmez co robotnicy, zatrudnic 
ni przy gięciu, będą mieli ułatwi o 
ną pracę, a jednocześl1 ie przyśpie. 

Cf,'l'Q."NIC~ i] 

S~ się proces suszenia drzewa. 
W wyniku obrad Rady Uspraw. 

nień postan,owiono przy PFMG 
N. 2 założyć Klub Racjonalizato­
rów, który rlajmie się propagowa­
r;iem ruchu racj{)nalizatorskiego 
l otoczy opieką robotników, opra­
cowujących projekty ulepsz~ń, 

Do zarządu Klubu weszli "sta.~ 
rzy" r3cjonalizatorzy fabryki ob. 
ob. Derewieclci, Otoliński i Cyga­
nek. Postanowiono również uspraw 
nić obliCiZanie premii za pomysły 
racjonalizatorskie. Il.by nie zdarza 
ły się takie wypadki, że robotnicy, 
których ulepszenia, dające duże 
oszczędności zastosowano, czeka~ 
ją. m\e:; iącami . na wypłatę na-
lezneJ lm premIi. .(b.), 

Rozebrać ruderę przy ul. Żeromskiego 
Niesamowity wprost wygląd ma 

ją sZCZą,tkI domów przy ul. ~crom 
~kiego 26 \II' Radomsku. Powygi­
nane ścial1Y, połamane wiązama 
dachu, robią wrażenie, że rudera 
ta nie długo się zawali. Prz~d kil­
ku dniami w okresie gwałtowr.ego 

wichru przechodnie przeWl'JUe o­
mijali ten "dom_widmo". 

Zapytujemy Zarząd Miejski, kie 
J,Y. szczątki domu przy ul. Żel'om 
llk cgo 26 zostaną rozebrane i kie~ 
dy usunie się niebezpieczeństwo 
zagrażające przechodniom. ' 

Musiał. fJw!ilaw. 

Ukaran· szkodnicy 
De' -';. t.Ul".' Komisji Specjalne,i I Halina Cieciel'ska, ~vłaścicielka 

~: L?d.~l na wniosek c'poJemniej f'klepu g?Juut.eryjnego IV P-iotrko­
,:\.?m'S,lI Koni.r~li C?n w Piol.rko- wie, za pobiel'anie nadmiernych 
,vle ukarała naStępuJące osoby: cen za pończochy bawełniane uka­
. r,.rzywną w wysakoJci 45 l,v::-ię.y 1'[.11<1 zosLała gnzywną w wysokCJtci 
zł: ukar;~a. z?stala .JanIna Karbo l UD tysięcy złotych. 
wla~, w.asclCJ~lka sklepu w 1'lotr- Za brak cennika w sklepie 'u){a­
kowIe z~ pobieranie nadmiernych aila zastała Janina Borowczy.\.: 
ccn}za .~l:YO. I'.hściejelka skI pu spożywczego ,,; 

N.a J~sc l e .llkar~ny~h. szkod~i~~'." Piotrkowie. grzywną w wysokości 
znaJdUje SIę rowulez WhlSClCJel 5.000 złotych. 
~klepu ga1anLer~jl:~go w ~Volbo. Za podobne yv:ykroczenie ukara. 
zu~ ob. ~an Bal~ckl.. Za mepr;ze. ny został r6wl1lez grzywną w wy­

str"egal1le oboWlą.zuJącego ccnmkn sokośei 10.000 zł. wł:tścidel sklepu 
zosta} .on uka7any grzywną w wy spożywcgego w _ ~lclta,t~wie_ob. 
SOkOSCl 30 tysleCy złotvch. Bueań.qki. 



\~tr. 6 

Śladami uchwały Biura Politycznego KC PZPR 

Polski Związek MotocyklowYI 
organizuje współzawodnictwo w szkoleniu 

Lista 10 najlepszyc h 
lekkoatletów łódzkich 

Co pisała proso łódzka 9 grudnia 1929 r. 
W dniu 27 listopada br., na zebraniu, poświ,ęconym omówieniu 

uchwały, BP KC PZPR. sekcja motocyklowa "Związkowca­
Skry" zobowiązała się w okresie zimowym, do dnia l-go kwiet­
nia 1950 r., przeszkolić we własnym zakresie I na własnym sprzęcie 
członków innych sekcji Klubu, tal, teoretycznie, jak i praktycznie w 
zakresie motoryzacji. 

ktacja' za każdego wyszkolonego 
członka klubu, nie będącego człon­
Idem sekcji motocyklowej - 1 pkt.: 

W ~Z~RKOWS~IEJ "VIGONII" c:mia im od kilku tygodni zarob-
STRAJK I strajk robotników na tle niewypia-

W amu wczoraJszym w fabry.:1' ków. 
"Vigonia" w Ozorkowie wybuchł l Polski Związek Motocyklowy, doceniając ważność tego zobowią­

zania, pragnie, by zostalo ono rozciągnięte na sekcje motocyklowe 
wszystkich klubów w Polsce. 

za każdego członka Koła Sporto­
wego - 2 pkt.; 

za każdego członka Ludowego Ze­
społu Sportowego - 3 pkt. 

.~ 
PAN.::>.l~WOWY TEATR 

IM. STEFANA JARACZA 
(ul. Jaracza 27) 

Dziś o godz. 19.15 komedia Anto-­
niego Czechowa pt. "Wiśniowy sad" 

W piątek o godz. 18 dramat J. Sło­
wackiego ~t. "Mal'ia Stuart". 

Wszystkie bilety wyprzedane. 
PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel. 123-02) 

O godz. 19.15 punktualnie "Bryga­
da s.,;lifiel'za Karhana". 

Zniżki dla studentów i członków 
.Związków Zawodowych ważne. 

PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

(ul. 11 Listopada 21: tel. 150-36) 
Codziennie o godzinie 19 w ramach 

Festiwalu Sztuk E..,. :;jskich i Ra­
dzieckich "PRZEŁ011", sztuka w 4 
aktach Borysa Ławreniewa, z udzia­
łem całego zespołu. Inscenizacja i re­
żyseria - Karol Adwentowicz, sceno 
gl'afia - Zenobiusz Strzelecki. 

Kasa czynna od 10 do 14. i od 16. 
W poniedziałki teatr nieczynny. 

'TEATR "OSA" 
(Traugutta 1) 

.. Wzywa was T'ljmyr" - komedi;t 
muzyczna K. Isajewa i A. Galicza. 
Początek o godz. 1D.30. 

.,LUTNIA" 
Dziś i codziennie o godz. 19.15 -

"Ptasznik z Tyrolu", operetka w 3 
aktach K. Zel1era. 
TEATR LALEK TPD "PINOKIO" 

Codziennie - oprócz poniedział­
ków - "Wilk, koza i koźlęta" Gra­
bowskiego. 

Program na piątek 9 grudnia 1949 r. 
13.25 Program dnia. 13.30 Muzyka 
rozrywkowa. 14.00 Radiokron. 14.15 
(Ł) Komunikaty. 14.20 (Ł) Uwertury 
koncertowe. 15.00 Audycje z cyklu: 
"Pogadanki morskie". 15.10 Audycja 
dla szkół popołudniowych. 15.:)0 Au­
dycje dla świetlic dziecięcych. 15.50 
Muzyka rozrywkowa. 16.00 Dziennik 
popołudniowy. 16.20 (Ł) Aktualności 
łódzkie. 16.25 (L) "Jedziemy na wcza 
-:.y". 16.30 (ł ... ) W audycji Tow. Przyj. 
Polsko-Radzieckiej rozmowa ze 
studentką Instytutu Elektrotechnicz­
nego im. Lenina w Leningradzie. 
16.4.0 (Ł) Interludium z płyt. 16.50 (Ł) 
"Z dziedziny radiotechpiki". 17.00 
Koncert dla przodowników świata 
pracy. Transm. z Czechosłowacji. 
17.45 Audycja Pow. Org. "Służba 
Polsce". 18.00 "Z kraju i ze świata". 
18.15 "Melodie Świata". 18.40 "Wsze­
chnica Radiowa" kurs I - Wykład z 
cyklu: "Historia Polski". 19.00 "Szpil­
ki" - audycja satyryczna. 19.15 Kon 
cert symfoniczny. 20.00 Dziennik wie­
czorny. 20040 Muzyka rozrywkowa. 
20.55 "O nabożnym pielgrzymie" -
farsa średniowieczna. 21.20 Muzyka 
taneczna. 22.00 (Ł) Wiersze Walta 
Whitmana. 22.10 (Ł) Kalendarzyk 
imprez sportowych. 22.13 (Ł) Progr. 
lok. na jutro. 22.15 Koncert rozryw­
kowy. Transmisja z Budapesztu. 23.00 
Ostatnie wiadomości. 23.10 Program 
na jutro. 23.15 Koncert symfoniczny. 

I 
ZABRONIONE 

WIECE I ODCZYTY 
Caly szereg wyznaczonych na 

dzień wczorajszy wieców i odczy­
f tów za tat zabroniony przez władze 

admipJstracyj!1e. 

I~ATASTROF A 
KOLEJOWA POD KOŁEM 

Pociąg pośpieszny, idący z War­
szawy do Poznania - wpadł w po­
bliżu stacji Barłogi pod Kołem na 
pociąg manewrujący. 

NIEMA SZKÓŁ 
DLA NIEZAMOŻNYCH DZIECI 
Związel~ Zawodowy Wychowaw­

ców Polskich na zjeździe \V War­
szawie uch'walił rezolucję protestu­
jącą głośno przeciw usuwaniu ze 
szkół i zakładów wycllOwawczych 
dzieci, których rodzice znaleźli siG 
w kłopotach finansowych i nie mo­
gą z różnych względów opłacać 
czesnego. Tysiące rodz-iców z powo­
du nędzy i bezrobocia nie posiada 
środków na dalsze ksltałcenie 
s'\.vych dzieci. Dzieci te bezlitośnie 
są usuwane ze szkół i internatów. 

SAMOBÓJSTWO BEZROBOTNEGO 
39-letni Antoni Marcinkowski, 

eksmitowany bezrobotny, popełnił 
samobójstwo w klatce domu Nr 39, 
przy ulicy Szkolnej. M::.rcinl;:owski 
zażył v,riększą ilość esencji oc~o­
wej. 
••••••• ~.B •••••••• m ••••• 

III·ł. 
-1.11 Jl. 

W tym celu PZM organizuje współ 
zawodnictwo w szkoleniu w okresie 
zizhowym. Celem wspólzawQdpi!:twa 
jest pozyskanie szerokich rzesz spor­
towców dla sportów motoro'wych, 
wyzyskanie martwego okresu sezonu 
oraz propag:mda sportów motoro­
wych w Kołach Sportowych i wśród 
Ludowych Zespołów Sportowych. 
Czas trwania współzawodnictwa zo­
stał ustalony na 3 miesiace: od 11 
styczl1ia do 30 marca 1950 r. ,I 

uznaje się tego, który otrzyma pra­
wo jazdy III kategorii. 

Do oceny wyników pracy, PZM pó 
wola Komisję Współzawodnictwa. 
Komisja ta mianuje mGżów zaufania 
do kontroli współzawodniczących. 

Stosowana będzie następująca pun-

Za największą ilość uzyskanych 
punktów, PZM wyznaczył trzy na­
grody: zwycięska sekcja lub klub 
motorowy otrzyma motocykl SHL 
oraz puchar przechodni; 

Zdobywca drugiego mIejsca 
ctrzyma 500 litrów benzyny oraz dy­
plom; 

Za III miejsce zaś - 250 litrów 
benzyny olaz dyplom. 

Bebisz je~zie do Lublina 
gdzie spotka się z Musiałem Do współzawodnictwa zos~ały we­

zwane wszystkie kluby i 5ekcje mo-
torowe. Przed rozpoczęciem szkole- W turnieju lubelskim, który odbę- - Golyński i w półcięŻkiej: Flisi-
nia ",-inny być zgłoszone na piśmie dzie się 11 bm., v.'alczyć będą. nastę- kowski - Nowara. 
clo. PZM nazwiska osób, które mają pują,ce pary: Z zawodników lubelsldch nie będzie 
byc szkolone, ich przynależność klu- Waga musza: Wo!niak - lI1al{ow- walczył Kugier w wadze muszej, któ 
bowa orilZ adres. Za wyszkolonego I ski (Warszawa), waga kogucia: Ka- remn odnowiła się kOJłtuzja. Na jego 
---_____________ ! sperczak - Kołodyński, waga piórko- miejsce powołano młodego zawodnika 

SpOrfOtf1CY todzey 
na dzieci 

pO poleRłych bOlownrkach 
Zwią.zkowy Klub SportOWY 

"Weina" (.ARKO) organizuje z ini­
cjatywy Związków Zawodowych 
Prac. Przem. Wł. Oddzia.ł Wełna. :3 
w niedzielę, dnia 11 grudnia 194,9 
roku o godzinie 11 na boisku wła­
snym przy ul. Wołowej Nr 2 (do­
jaZd tramwajami H i 6) zawody 
piłkarskie między drużynami: 

wa: Antkiewicz - Brzeziński, waga ,.Budowlanych" z Warszawy - Ma­
lekka: Kudłacik - Kaźmierczak, wa kowskiego. 
ga półśrednia: Debisz - Musiał, wa- Obsada. sędziowska na turniej w 
ga średnia: Tuęsowsld - Paliński, Lu.blinie przedstawia się następująco: 
wnga półciężka: Szyn1Ura - Stec, wa w ringu - Derda z Poznania, na 
ga ciężk~: Kosturkiewicz - Drapała. I punkty - Lisowski i Dall zWarsza 
Ponadto odbędą się dwie walki nad-I wy oraz Marciniak i Kobiałko z Lu­
prrgramowe : w piórltowej: Bazarnik blina. 

łKS Włókniarz II - Bawełna II 16:0 
W towarzyskim meczu wygrali włókniarze 6:4 

Rozegrany mecz o drużynowe mi_
j 
wn rinik6w w wadze półci~żkiej i cięż 

110 MTR. PRZEZ PŁOTKI 
1. Tułecki ŁKS Wl. 16,0 
2. DUfajski PKS Wł. 16,8 
3. Rawłowslrl ŁKS Wł. 17,2 
4. Szmytke PKS Wł. 18,7 
5, Maciaszczyk ŁKS Wł. 19,3 
6. PrzybylSki Chemia 19,4 
7. SObieraj Chemia 19,6 
8. Woźniakowski ŁKS Wł. 19,7 
9. Sasin ŁKS Wl. 19,8 

10. Zawadzki PKS WŁ 20,2 

400 MTR. PRZEZ PŁOTKI 
1. Wdowczyk Chemia f)8 

3.000 MTR. Z PRZBSZKODAMI 
1. Krzesiński PKS Wł. 10,29,2 

3.000 MTR. 
1. Dychto PKS Wl. 
2. Jasiniak Boruta. 
3. Krzesiński PKS Wł. 
4. Janla ŁKS Wl. 
5. Stępiel1 Chemia. 
6. Andrzejewski Widzew 

7. Taładaj ŁKS Wł. 

5.000 MTR. 
1. Krzesiński PKS Wł. 
2. Osmółski Związk. 
3. Nowak ŁKS Wł. 
4. Dęgowski ŁKS Wł. 
5. Wronowski ŁKS WI. 
6. Urbaniak Łowicz 
7. Soduła ŁKS Wł. 

9,22,6 
9.32,6 
9,51,4 
9,53,3 

10,08,1) 
10,28.2 

10,34,8 

16,38,0 
17,11,8 
17,25.1; 
17,25;6 
18,10,2 
18,38.6 
19,50,9 

ADRIA dla młodzieży (Stalina 1) __ Związkowiec-Zryw I (beniaminek strzostwo w boksie drużyn kI. B po- kiej oraz miala trzech zawodników z 
"Zie!one lata" _ god.,;. 16, 18, klasy A) - "Wełna" I (ARKO l) między ŁKS Włókniarzem II i Ba- nadwagą (musza, kogucia i piórkowa). SZOSOWE 
20.30 (beniaminek klasy B,). wełną. n zakończył się zwycięstwem Towarzyski mecz przyniósł zwycię-

BAŁTYK (Narutowicza 20) - "Mil- Zawody prowadzić będzie SędZl,t ŁKS Włókniarza II walkowerem 16:0_ stwo również ŁKS Włókniarzowi II mistrzostwa świata 
czenie jest Złotem" godz. 17, 19, 21 ob. Grabow3ki. Bawełna II nie posiadała dwóch za- 6:4. B l . 

BAJKA (Franciszkańska 31) _ "Za- Techniczne wyniki spotkd towar.lY W e flli 
gubione dni" _ godz. 17.30, 20. Całkowity dochód przeznaczony skich wypadły następująco: waga mu- BRUKSBLA (obsł. wł.) - Belgij-

zostaje dla dzieci po poległych bo- ZOBOWIĄZANIA sza: Sochala (ŁKS Włókniarz) wy- ski Związek Kolarski - organizator 
GDYNIA (Daszyńskiego 2) - "Pro- J'ownikach o Wolność i Demokrację· l h 

gram aktualności krajowych i za- czechosłowac~l'ch koszykarzy gra na punkty z Siedleckim (Bawet- przyszłorocznyc szosowych mistrzostw 
granicznych Nr 52 _ godz. 11, 12, Biorąc pod uwagę ostatnie do- 1\ na). waga musza 2: Morawski (ŁKS świata - ustalił już trasę i dystans 
13, 16, 17,18,20; 21. datnie wyniki obydwu drużyn, a dla uczczenia 70 rocznicy Włókniarz) zwyciężył na punkty Wa zawodów. Mistrzostwa odbędł się 19 

HEL (dla młodzieży) Legionov 2 .. 4 szczególnie beni:l.mink"a. kI. B, Wł. urodzin gnera (Bawełna); waga kogucia: sierpnia 1950 r. w Ypres, na pętli 8Z0 
"Młoda Gwardia" _ godz. 15.30. ZKS ARKO, który zdObył moralny Włodarczyk (ŁKS Włókniarz) uległ 'sowej długości 85 km. Dystans dla a-
18, 20 tytuł mistrza kI. C, bijąc w finale Marszałka Stalina na punkty Andrzejczakowi (Bawełna), matorów wyniesie 196 km., dla zaw\) 

1\"UZ' (Pabl'a . k 173) S ł e "'KS Wł'k . t waJra piórkowa: Kowalski (ŁKS Wló dowców zaś 285 km. 
1. ..... • mc -a - " yn pu rez rwy '"" o marza w s 0- PRAGA (Obs!. wł.) Zarząd Czecho-

ku" - godz. 18, 20. sunku 2:0 i 5:3 oraz w rozgryw- kniarz) przegrał do Olesińskiego (B:t 
POLONIA (Piotrkowska 67) _ "ży- kach mistrzowskich kI. B wysunął słowackiego Związku K~szykówki po .,-ełna) na punkty, waga lekka: Szy-

cie dla nauki" godz. lu, 18.;}0, 21 się ostatnio z 11 na 7 miejsce dzię 'wziął szereg zobowiązan ku uczcze- miał (ŁKS Włókniarz) zwyci~żył n!l 
PRZEDWIOśNIE (żeromskiego 76)' k' d WKS L' niu 70 rocznicy urodzin Generalissi- punkty Leśniewicza (Bawełna), wa!!'a. 

Tl' . d' l t "d l zwycięstwu na • ee1a musa Stalina, mających na celu -,," s~ho me za o y - go z. 18, 20. 3:0, Naprzodem 1i:1 i remisem z l .. d' . półśrednia: Płócienn1k (Bawełna) wy- Organ L6drklero Komitetu l wo,!e· 
ROBOTNIK (Kmńskiego 187) Ogniskiem 1:1, zawody powyższa spopu artyzowanłle. I J;10 tmeSizenble p.o- grał na punkty z Rasem (Bawełna). w6ilzklego ltomltetu PolskIe] Zje-

Kino nieczynne z powodu remontu zapowiadają sit; bardzo ciekawie. ZlOmu . el 9a. ęZl SI?łokr. u. k~ OWlką- W ringu wałki prowadził ob. Trosz- dnoczon_] l'MtIł Robotnicze) 
ROMA (Rz!!,owska 2) "PotępiCl'ICY"- zano SJę wzmoc wysl I w .Jerun u kiewicz. KOLEG~U~: aRr;E~~~CYJNE. 

godz. 16, 18, 20. WltKSZE WYGRA' UE ~Więkks7;en~a z.ai!ldteresowania .grą 'h'l TeJe:ODY: 

REG~?~1~e15~~1~':~i{:dz~~ż;-gO'~1~0~~~ . ~ ft O::SkOa
W 

r:p:::~ta~:s c;::~~~i:~v~-: Dalszy terminarz ~:~t~~~o: r~~~z~~;;elregO ~!::!.; 
"śpiewak nieznany" - godz. 18, 20. / !S7 L O T E R I I cjj postanowiła wygrać 75 proc. rozgrywek ligowych ~~~:t;~t~i~~OWledZlalny ;~:~, 

STYLOWY (Kilillskiego 123) - • ,. . . spotka!'l międzynarodowych, które ro- kk' wewn. 10 
"Gdzieś w Europie" _ god~. 17.30, I 2 dZlen clQgmemo IV klasy zegra w przyszłym roku, a repn~zen- W oszy owce DzIał korespon<lent6w rob"~-
20. tacja kobieca zobowiązuje się zająć 10. 12. 49. - AZS Kraków _ AZS niczych t chłopskich oraz 

' .\ • ..L. redak~orów ,.:zetek ~clen-
śWl T (Bałucki Rynek 2) _ "Lekko- • Tygrane po 200.000 zł padly na przynajmmej trzecie JlIiejsce na mi- Warszawa, ŁKS Włólmiarz - Kole- nych 219-ł2 

l1ly~lna siostra" _ godz. 18, 20. Nr: 60644 97280. strzostwach kobiecych Europv, któ- jarz Poznań, Spójnia Gdańsk - War- DZIał mutacji 223-20 
TĘCZA (Piotrkowska 108) _ "Mil- Wygrane po 100.000 padły na re odbędą się w maju w Budapeszcie. ta Poznań. Dział mIejSki J sportowy ~ó4-21 

czenie jest złotem" _ godz. 16.30, NrNr: 1365 4045 8186 15157 15852 - -- ' -- 11. 12. 49. - Stal świętochłowice DzIał ekonomIczny wewn. • i ::e-ll 
18.30,20.30. 25851 33757 38631 40045 57838 61600 M" t t Bł·· - AZS Warszawa, Spójnia Łódź - Dział fabryczny 21&-10 

TATRY (Sienkiewicza 40) _ "Pall 61925 64206 64696 77571 81138 913791 IS rzos wa II garll Kolejarz Poznań, Gwardia Kraków _ Dział rolny 254-21 

?-;owak" - godz. 16, 18,20. 91432 99045. I W piłkarstwie Cracovia, Kolejarz Toruń - Warta Re<lakcja nocn:l wewn'1~2_31 
WISŁA (Daszyńskiego 1) - "życie Wygrane po 40.000 zł. padły na Poznań. K o ) p o r t a t.. 

dla nauki" godz. 15.30, 18, 20.30 NrNr: 21683 37342 47899 55355 59289 SOFIA (obsł. wł.) - W Bułgarii 17. 12. 49. - Gwardia Kraków _ ~~~iJs;~~~~~WSka 10, tel. ill:!~ 
WŁÓKNIARZ (Pr0chnika 16) -"Aa '62709 66807 71248 89134. Odbywają się jeszcze rozgrywki mi- Spójnia Gdańsk, Spójnia Łódź - Ko- I:zial ogłoszeń: Mdt. PIDtr~ow-

Baba i 40 rozbójników" - g:>Jz. Nagrody po 16.000 zł padły na strzowskie w piłce nożnej. W czwartej lejarz Toruń, Kolejarz POznań _ AZS ~ka 65. teL. 111-50 1 11.-15 
16.30, 18.30, 20.30. NrNr: 123 6140 6329 7514 12230 rundzie spotkań największe zaintere- Warszawa. Wydawca RSW "Pra .... 

WOLNOść (N "l k' • 6) . b . A/Jr. Red.: I:.ódt, Piotrkowska as, aplO1' wws legD - 16005 19612 19999 22619 24841 27173 sowame wz udZlly mecze czołOWYCh .18. 12. 49. - AZS Kraków - :-,ój III-ele pIętro. 
"Niebezpieczeństwo śmierci" 28873 32457 37414 44118 45674 53428 drużyn, w których AkademiI!: zremiE:> Ula Gdańsk, ŁKS Wł6h-niarz _ Kole- Druk. Zakl. Grat. RSW .. PrA .. " 
godz. 16, 18, 20 , 58116 61038 62018 62026 65352 65558 wal ze Stroitielem 1:1, a Torpedo wy- jarz Toruń, Kolejarz Ostrów _ Stal Udź, uL ;twlrkt 11. teL Z\lł·42. " 

ZACHĘTA (Zgierska 26) - "Arin- 67009 67825 70141 70417 71795 76616 grało z zespołem wojskowym CDNV Świętochłowice, Warta. Poznań-AZS J 
ka" - godz. 16.30, 18.30, 20.30 77552 83547 87473 88933. 1:0. Wa . rszawa, , D-06379 

GlJOS 
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15 R O Z d Z i a ł VII n~eto nabo~e, jest nasycony zakaZJanym tłuszczem, ni to śwhlskim 

m to krOWIm. ' 
GŁOWNY PANDY. 

Pułkownik Harris był zani.epokojony. Zastał. u swych żołnie­
rzy nieznajomego człowieka. Kiedy wszedł do baraku artylerzy­
s~ów, wszyscy zamilkli. Na twarzach widział zmieszanie. Obcy czło­
v.iek stal ~okiem, i nie obrócił się do pułkownika. Był brudny, 
pr;nury i nie odpowiadał na pytania. Harris kazał zatrzymać włó­
częgę· 

. - Tłuszcz świętej krowy! - krzycze1i Hindusi. - Nie mo­
z:-m~ g? doty.~a? .O?cow:.e i dziadowie nakazali nam szanować kro­
\\ (~ l nie: zablJa~ Jej, am na tłuszcz, ani na mięso! Jeśli dotknie­
my nabOI, straCImy przynależność do kasty ... 

- Tłuszc~ plugawej św:ni! - irytowali się muzułmanie. _ 
Koran. zabr~nla ~u~llłmar:om kalać się dotknięciem nieczystego 
bydlęCia! Nie zmle~lmy wiary naszych ojców i dziadów!.... 

- O ... o! - powiedział nagle Czandra-Sing i zamilkł, jakby Szedł do siebie wielkimi krokami. Niedawno zaszło słońce. 
Z;emia rozpalona za dnia od słońca, parzyła mu stopy przez cien­
kie podeszwy sand'ilłów. 

Sprawa st~ł~ ~lę poważniejsza, !1iż można było przypuszczać. 
Tubylczy ZOlTIler~ Pandy, strzelJł do brytyjskieO'o oficera. 

. .Trzeba było. rozwiązać dwa miejscowe pułki. I te~az rozbrojeni mu coś zatkało usta. Zobaczył biały trójkątny znak na czole Leli. 
Łuna przeszła po śniadych policzkach dziewczynki. 

- Tak, ja jestem niskourodzona - powiedziała. 
Aż po oczy naciągnęła wzorzyste obramowanie chustki. 

- Kto zobaczy ten znak, odpędza mnie! - smutno powiedziała. 
;- I ty ... - nie dokończyła. - , 

- Nikt cię nie odpędza, dziewczynko! powiedział gorąco 
Czandra-Sing: - Jesteś córką mego przyjaciela. 

I uśmiechnął się do niej niespodziewanym, dobrym uśm:echem. 
- Nic się nie bój, Lelo, wyprowadzę c:ę stąd. 
Od tego dnia Lela stała się spokojniejsza. Pembertonowie pew­

nie zapomnieli o niej. Mały sahib nie patrzył nawet w jej stronę 
przechodząc przez podwórze więzienne. Czandra-Sing obiecał jej 
wybawienie z więzienia. Lela przypomniała sobie znowu swoje 
pieśni. 

Wieczorami, siadłszy przy ścianie, na stygnących od dziennego 
zaru kamiennych płytach, śpiewała cichutko: 

Białą sari przykryję czoło, 

Białą sari otulę ramiona, 

Trudna ma droga, długa ma droga­
pa·leka -ma dr~a do Delhi, 

Kryty zbiornik wody. za nim gaj bambusowy i okrągłe kamien­
ne budynki, gdzie przechowuje si~ broń, umieszczone daleko od 
dcmów mieszkalnych. Dalej, szeroka platanowa aleja z eleganc­
kimi domami oficerskimi po obu stronach. Pułkownik szedł nie 
podnosząc oczu: od dawna miał już dosyć tej alei i lasu i domów. 

"Co ma znaczyć ta niespodziewana wizyta? Jeszcze by tylko 
brakowało przykrości u siebie w pułku". Harris był w złym uspo­
sobieniu. W nieodpowiednim czasie zdecydował się zabrać córkę 
swą Jenny ze spokojnej pensji w Londynie i sprowadzić do Indii. 

Kapitan Henryk Bedford, star'y towarzysz pułkownika w in­
dyjskiej służbie, przyrzekł, że powracając z urlopu w Anglii, za­
bIerze Jenny ze sobą. Jakby tu uprzedzić Henryka. Pisać jest za 
późno, bo list do Londynu idzie trzy miesiące. A Henryk mial od­
Fłynąć z Anglii w połowie marca .. 

Cóż za szaleństwo wieźć teraz Ze sobą do Centralnych Indii 
. do tego piekła dvv'Unastoletnią dziewczynkę! W chwili obecnej In~ 
d;e nie są odpowiednim miejscem dla kobiet i dzieci. Sami nie 
'wiemy, co będzie z nami jutro. 

Zapalił nerwowo cygaro, powracając znów myślami do nie­
dawnych, niepokojących wydarzeń ... 

Wszystko zaczęło się od Barrahpuru. Jak grom z jasneC1 0 nie­
ba. Nagle dwa pułki odmówiły podczas musztry przyjęcia "'rozda­
nych naboi. Ktoś powiedział. sipajom, że papier, w którv zawi-

slFaJe rozeszli Się po całym kraju, podburzając lud w wojskowych 
o~rodkach ... 

. W.śród pierzastych liści błysnęła lufa karabinu. Przy krytym 
zb:orl1lku wody - stała kam:enna budka i wartownik. 

- Czy wszystko w porządku na posterunku? 
- Wszystko w porządku. sahibie-pułkowniku. I ' 

"W porzą~nm!'~ A t.rzeciego .dnia po:ucznik Franck przyniósł 
ma chleb z taJemnIczymi znakamI. znalezlOny w trzeciej kompanii. 
'le ~hl:eby wędrują z ~~łku do pułku, ze wsi do wsi. Co znaczy ten 
Ul'P.OWlOny znak? Jesh zapyta Lall-Singa, swego naika, kaprala 
tubY.rcz~go, to ten uśmiechnie się jak dziecko i powie, że n~gdy 
w zycm ani on, ani jego ojcieC'. n ie widzieli żadnych chle­
bów ze znakami, i że pewno przywidziało się sahibowi Harrisowi. 
albo. diabeł - niech imię jego bQdzie, po trzykroć przeklęte wśród 
ludZI - podszepnął mu to. 

- Dzięki Bogu, Sahibie Harris, w mojej kompanii wszystko 
w porządku, dzięki Bogu! 

"Wszystko w porządku"! A w sąsiednim ośrodku wojskowym 
od dwóch nocy płoną już oficerskie domy. W cąlym Górnym Ben­
g<.'lu od dwóch miesięcy Anglicy śpią z p:stoletami pod poduszką. 
Tubylcze wsie huczą po nocach jak rojące się ule ... 

Pul~ownik rzucił cyga~o. Vi~ domu, w Anglii n:e wiedzą jesz­
cze o lllczym, zbyt długo Idą listy do Anglii. I może Bedfor.d 
z Jenny płyną już do Indii. 

d. c. a. 




